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w Cnclte8łow•cJI 80 halerą . 
w ftlemczech 7 fenigów, 
w Gd•ftaku 10 fen. gd•fa•klch 

·l\r111towani1 dJrBktorów 
fDanAu 'Jiredvfo•e•o 

8' :ftiel&acta'„ 
- ' Kielce, 12 p~·tdziernfka. . 

Wczoraj aresztowano w Kielcach dy 
rektorów miejscowego Banku Krech·to­
wego M, Kohna i Pinkusa Złote~.o. oraz 
d:Y'r. Banku Dyskontowego Gb. Weinre­
ba pod zarzutem nielegalny-eh operacyJ. 
finansowych. 

Banki. o których mowa. są matemł 
instytUc:Jaml. teprez-entują:cvmi . kapjtal 
żydowski. Szczegóły nadużyć są nara•· 
iie nieznane. 

Krwawe walki 
• • •• . w' Kan·tonie • 

YJ~l ar~l. : ~u ~ 1!11 1 umunu~~:~~i.~~jr~~;i, 
nastąpił na skutek zalecenia lekarzy. - Marszałek spadzi r-0b~~~i:l~?:;k~.~~rgnę11. do . wnętrz~. 

zimę w Egipcie, aby wypocząć po wytężonej pracy ~ ~t~e:,~gd~~~~~;~"~~z;:~;1t';~;a';~ .. ~· 
M ł k " • ' W1~owtsku temu przyi:rlądaf . się· wteł 1•1arsza E DPUSCll SłDltcę W dobrym humorze ~~e~~~~!oczih~~anicz~hy.b:t~dJrit'J~~ 

,Warszawa, 12 .Paź_dz:ern!~a. J tern. ażeby Marszałek spędził Jes~eri w li, kiedy pocią~ ruszył, Marszałek P't-
' Jak wiadomo; zupełnie n~e~nodz1ewa ; bardziej sprzyjających .Je~o zdrowiu wa sudski rzucił pożegnania w ję·zyku . fcan-

W6wcza.ę chitłczycy rz11cill sif policiq. 
chcac odbił zatrzymańych. · 

Z . pawodu grotnej postawy . tłumu 
oolicja zmuszona · była użyć . br:ont palnej 
W czasie strzeląTJiny 12 osób zostało. %0 

n c Marszałek P1łsudskJ opusc~ł 'Yczoraj , runkach klimatycznych po wielu miesią cuskim: · 
Warszawc, udając się poc!ąg•em do . cach wvteżoneJ pracy. - Au revoir messieurs! 
Lwowa. . . . . . Marszałek przed odjazdem pod4J?Lt Zauważył bowiem, miedzy lnrivml. 

l\~ars.zafek P1 fst~dsk1 za1ął mi~Jsce w prowadził ożywioną rozmowę z- ;.e,m~- J na peronie posła rumuńskle~o. 
bitych, 20 rannych.; · · . · 

socc1al111.e .doczco:onvrry wag?nie salo- jącymi go dvgnitarzan;ii. Był w dohrv"! Marszałek ~oedzi swój urlop w Jcd- Tragicznu film 
nowvm 1 w towarzystwie swoJego leka- humorze i uśmiechał się często. W' d1M nem z uzdrowisk pod Konstanc4. ~ 
rza orzvbocznc~o dr. Woyczy1iskic~o. · ł Raecau•fsfojł na uficu 
udał sie nad J\torze Czarne do Rumunjf, Wiednia ' 
skąd następnie prawclopodobn:e uda się n · d b k d • k Wl „ d 
na kilkumlesieczny wypoczynek do f. apa ra un OWY n~ oraz arzil eueri, 12 ,pat zi.ernflka. 
2tptn. li Wtd<>wnfą d·ziwnel fuaszki losu była 

Marszałek Pilsudskl w czasie swoje- ~it:•Ao ronnu porsuconu •ostał na s•osfe orzed kf,lku d11iamł dzlelnka Ma1r:garet-
sro pobytu w Rumunji złożv. najprawdo d 'SL' • • hen,. J?~zie specjal~ie zaangażowani ar-
podobnicj. wizytę królowi Karolowi. Od PO '!'a~nsaonauno111ena tv~~• filmow1 mie.i odegrał sccne 1Jrzefe 
jcżdżaj:icego Marszałka żegnali na dwor · Lódt, 12 patdz1ern•ka. I · Grvnbau!TI VII nocy odwoził do Kon- chania nieostrożnel(o czlowieka przez 
cm przedstawiciele rządu z nremkrem (dg). Dziś o godz. 4 rano dQkonano. ~tantvnowa jakichś pasażerów. Gdy no- tramwaj. 11rzeznacznn4 dla pr01JfJ.t!!fndO-
Prvstorcm na czele. Obecny był rów- pod Konstantynowem krwawe20 napa- ' wracał samotnie do Łodzi. w p1b'liu JV~f!O filmu wiedeńskfeto. po.gotowra ra; 
n'.eż -or.zedstawiciel. Pr-czvdenta Rznlite! f du bandyckłe20 na łódzkle20 dor,otk.a· I wsi Srebrna za2rodziło mu drostę kilku ~un1ldtve~o •. , ą.b.c. '1f?di4~1 :' "'t · tym rQkti · 

Do wyjazdu skłoniła M~rszałka opłn- rza :.!6-letnłexa Jakuba Orynba~ ([iel . 5'1 tl( roczn,ic~ f)\;#P.O .s n,en a. 
la lekarzy ,którzy wypowiedzle!l się za- ma 22). · opryszów, uzbrojonych w strube pałk! I r'łlm ten lJl'UdSCfawf ać mial nlebezms 

~loli pr~cciDJ ')llocdonoldoDJi 
łomy żelazne. Z~żądall oni od Orynlto1t1 Cl'!~ ri,llcy· dla prt,echQdnf1w, nie­
ma pieniędzy. • ZU'racala~~h uw11.stl· na · rąch lulBWl' ~ 
Dorożkarz zac'ął konia. usiłując zbtc<. mfesc!c,, lak 'ró~rikt.siirąwn(iśi! pogtJto~ 

Rabus?e puścili się ble2iem za dorożką 1 "'ia rat11~k?Wef!ą. · . · . 
S . W .cłlwtll, ·kle4y zajechać miała ka-

Honf~renc;a .Etovd §~orae•a • :Hendersonem do2onili Ją. caą2nę!I wówczas z kozła retka pQgotowla !;la ·miei'sce odegtanego 
Lond.\•n, 12 październi•ka. ł wolneR'O handlu, pozostających pod Orynbauma, powalili go na ziemię 1 za· rrzez artystów wypa~•ku, nakrecone~o 

Sensacją w kl)łach politycznych wy- wpl.vwami Lloyd George'a. dali mu 9 ran 2łowy. r1rzez ooorat.ora. rzuc1fa sl~ o kitka11a .... -
wo1a1a wiadomość, iż Henderson wyje-I Znamiennym jest artykuł liberalnego Dorożkarz stracił przytomność. R'l- cie kroktSw dale/ pewna mloda kf!bleta 
cTzal na konferencię z Lloyd Geor{!ern „Manchester Guardian", który padikre- bus!e zabrali mu. 10 złotych. które m'ał vod sa,m.1ch6f! cl<!z~rfJWy, z ~amiarem 
do posiad!ości wieis!dej przywódcy libe- śla. że w tych okręgach, gd1zie ka'Tldy<la-

1 
przy sobie I skryli się· w ciemno~c'.n.;h ''°"cef.m~nla samobtS1bstwa. '· 4 

ralchv w Chaurt. towi partji pracy będzie przeciwstawio- · 1e~ko ranną f _ rocząc~ we o\."'. 
Obaj p()litycy odbyli dfu.tszą kon- ny kaindydat liberalny z ~TUIPY opazycji nocv. . wta:-,ne1 kobietę opatrtyiła natyd-1m:ast 

fere·ncję, która data powód do pog?oski · względ,em Lloyd George'a zwole:miicy P? upłvwie pe.wnego czasu ranne~o st~cja . ra.tun·~~a. przerywafac da!sze 
o 1hożliwym blolw w.vborcz.vm partii , Ji.beiralów powinni glosować na socjali- dorozkarza znalezll na szosie ~le_<~1a- naflr(lcame fllmu, który w tak d.rnst.~·a-· 
pracy z J!rupa, liberalów, zwolenników stę. cy, Jadący wozem do lodzi. Zawiezlt RO ny sposób przes~ed! do .rzęczywisto~cl. 

onl do lokalu 6 komisarJatu. 

Tragedia miłosna w Warszawie 
Wkrótce na miejsce krwawego na­

padu zjechali przedstaw1ciele ooli.:ji. na 
czele z nadkomisarzem Langem. ko:nen 
dantem oollcjj powiatowej. 

. Briand . wyiecbal · · 
' do 9ene111v 

· Paryt„ 12 patdzremfki · 
Wobec 'zaostrzenia się konfliktu ·chfń 

sko-j:':}óń~kiego, Briand zdecydował · slQ 
wiiąć u·chi.ał w nadtwyczajnem poslcd~e 

%'asl.rzelił n orzeczonq i ode6rał so6ie sucie Dokonano obławy w okolicznvch la­
sach. Policja orzvtrzvmała dwuch nsoo 
ników. podejrzanych o współudliał w 
napadzie. Zostaną oni skonfrontowani z 

. Warszawa, 12 paźd·zierni1ka. f Mincównę i Cloldglasa odwieziono d-0 
Wczoraj późnym wi·eczorem roze<{ral szpitala. Goldglas zmarł wkrótce. Mln 

się w Warszawie p-rzy u:J. OkopoweJ · cówna, jak sę okaza.to, została post1Tze­
n.r. 55 krwawy dramat miłosny. Szcze. lona w szy~ i ramię. Stan lej jest bar­
gc'>fy tej trage<l·ji przedstawiają się na- dro groźny. 

niu Ligi Na1Tod6w. . · 

stępUj:\CO: 
U marki swej, wd-awy, fraidy Mi11c, 

mieszkała 30-l·etnia córka jej Mina, r.oz­
wódka. o której rękę starał się 24-letni 
Leni'! Gold•da.s. inkasent z zawodu. 

Wcz.oraj, wreszce, Ooldglas mial o­
trzyma~ ostate·c~ną odipowiedź. Gdy 
Mincówna oclpowiedziafa odmownie, 
(Jold<:!las doby( rewolweru i mierzac w 
strone narzeczonej orldat dwa strzaf y. 
Mincówna pari!a zalewajac sie krwią. 
Golc'g-Ja.c; przy•JY'S7C7.aiąc, że Mincówna 
już nie żyje. w'ożyl lufc rewolweru w 
usta i strzelil, rania.c się śmiertelnie w 
C"''";t?hłenie. 

rannym dorożkarzem. 

Krwawa zbrodnia 

Briamd. wyJędzie. dz.i~ o god.ż. ' 11 rario 
z Paryża .w. towarzystwie swego sekr~ 
tarza Le~era do <'len-ewy. · 

prostytutki 
Ciężko poraniła ,,opiekuna", który domagał się 

od niej pieniędzy · : 
t.ódź, 12 października kich ran nożem. Wap!ńskl padł na· po- Wczoraj rano w mieszkaniu przy ul. 

(dg) Dziś około godz. 6 rano w do- dłoi;rę, zalewając sie krwią. 1 Zielonej. Dąbrowski ·znów zażądał od 
mu przy ul. Zielonej 45 dokonano krwa-1 Dziewczyna, po dokonaniu krwawe- niej pieniędzy, ośwładcŹaJąc, że się z 
wej zbrodni. 20 czynu, usiłowała zbiec. lokatorzy nią krwawo rozprawi. Jetełl nie spełni 

O godz. 5 rano do jednego z lokato- domu przytrzymali Ją i oddali w ręce Jego żądania. Wówczas prosłytutka por 
rów tej kamienicy przyszli z „wizytą" .

1 
polłcji. j ·wała ze stołu nót I zadała ntu szcr81 

p z ł ł t 22-letni Zyl{l11unt Wapiński (Wólczań- Do Wapińskiego wezwano pogoto- ciosów. 
r yp VW Z O a ska 148) i 21 - letnia Kaz!miera Dąbrow; wie. Lekarz po udzieleniu pierwszej po- Zaznaczyć należy. te przed paru 

do !J'of sfti ska. prostytutka (28 p. strzelców Kan.} .• nocy przewiózł go w stanie agon)al- miesiącami Wal>iński w czasie awantu-
Warszawa 12 października Wapiński był wstawiony I zażądał od nym do szpitala. ry w domu schadzek przy ul. 6 Sierpnia 

Do kas prywatny~h instytucyj f;nan- właścicieli mieszkania, aby go Jeszcze! Jak stwierdzono, Wap=ński od dłuż- 66, został postrzelony I odbył wówczas 
sowych w Warszawie wpłynęło w bie- P?C~ęstowali wódką. Gdy wypił kilka ~zego czasu przyjaźnił ,się z Dąbrowską' dłuższą kurac!ę. 
t:;cym mieslncu 2 miliony złotych w kteltszków, posprzeczał się ze swą to- 1 odbierał Je1 wszystkie zarobki. Pro-j Dąbrowską. po przesłuchaniu w ko­
złoclo wsk11telc op~racyj v:iełdowych,l warzyszką. . . . . I stytu.tk~ doś~ często p~ze.ciwstawiała misarjacie osadzono w areszcie w wr. 
przeprowadzonych z zagranJcą. W o"wneJ chw1lt Dąbrowska rzuciła mu s1e t ~roz:ła, że zwróci się po pomoc dziale śledczym. 

się na W ap:ńsldego i zadała mu 9 cłębo do policji. ł . . . ., ....,· . .._,,... ~„.„ · 4' 

' l 
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Kobiety w roli bandytek 
prześcigają w okrucieństwie mężczyzn.··SJ)ec alistka od 
taksówek I „bezbo~na tłzlewezyna".·-Jak uJęto ;,śmiejącą 
~łę" bandytkę?-Rekto ka uniwersytetu bandyckiego 
f OJiotlo i (ienle on1eruflańslłi'li prsesf(pCSIJń 

Nr. 285 

Złota pot~ga 
· świata 

!Danii JlrneruAI ma ••· 
pas słofo 111arfoś«:ł 

lf I pół millorda dolar6• 
(r) Wycieczka d~iennikarzy europej 

skich, która bawila niedawno w Ame­
ryce, otrzymata zezwolenie na obejrze­
nie skarbca amcrvkańskiej potęgi finan­
sowej, skarbca federal Reserve Banku. 
Obecnie, po powrocie z podróży, dzien-

{y) Stara teorja na'Wkl prawa karne- Przy akompaniamencie wesotej mu- I tN śtttitch bandytki, o którym tyle sly- nikarze na łamach swych pism, podają 
go, na PtOdl<itawle której kobiety popełnia~ ·zy•cz..ki ta111ecznej bandyci zrabowali ol- i szal z opowiadań obrabowanych kusje- dokładny opis złotej cytadel! Amervki. · 
Jq przeważnie zbrodnie na tle namiętno· brzymią sumę p!e.nlę.d2y oraz mnóstwo rów. W irezultacte miast odiprowadzlć ią Jeszcze przed zwiedzeniem skarbca 
śd, została Już oddawna obalona przez cennY'ch kosztowności„ D:dewczyny zaś do domu, utlal się z nią dio komLsarJatu poinformowano ich, te Bank Anglji, ki~ 
praktyki: kryminalnq, W Ameryce udaly się do sypialnego pokoju pani Bl· 1 policji. ry lstnieJe 235 lat posiada zapas z.lota 
kobiety biotq niejednokrotnie udział w ga.J:J, który opróżniły z najlevszej bieliz~ Alicja Lefevre, sfyinna bandytka z 150 mi]jonów funtów szterlingów. A fe 
napadach bandyckich l stojQ nawet na ny. Ponieważ lekarz nie chciał wskazać Long Beach (Ka'1ifornia), prowadziła deral Reserve Bank w Stanach Zjedno• 
czele band. Kobiety - bamdyllki wy:kazu.- ba.nd'YtOtn skrytki, w której przechowy- I dzlennJ.k, w kttJrym dokładnie wyszcze- ozonych posiada zapas złota warfojcl 4 
ją często wt.e'le ztmnej krwi I w zawodzie wał swe własne kosztowności. bandyci, gólnlone sa wszystkie Jej zbrodnie: napa- i pół mll!arda dolarów. Swladczy to naJ 
tym niejednokrotnie prze~cigajq pod wie- .prag-n~c wymusić zez.nanie, Zntlcali si~ dy, kradziete aut. ju:ż po kilku miesią· wymowniej o potędze finansowej kraju, 

· tu wzglqdaml swych kolegótv. nad nim w bestialski sposób. j cach praktykł zapoznała si~ ona doslow- który wespół z Francją jest obecnłe 
Pozatem cały szereg przed·stawfclel1ek Mtode dziewczymy przygląda·ły się ·nie z wszystkł-eml gałęziami specjalności bankierem całego świata. 
świata zibrodnł f wyistępku pracuje na wta mękom nl·eszcz~śliwej ofia~ z wi·?oc~- j zaw&chl bandyckiego. Pewnego je~.na·k W towarzystwie całego oddzłafu kl.u 
sny rachuillek, stanowzqc groźna, konku· nem zadowolemem, szczególme baWI.to Je razu na skutek zd·rady komprom1tu1ący czników i detektywów, dziennikarze 
rertej4 dla mttskicfz' vrzedstawlcłeli tego obserwowanie bolesn:vch skurczów na d·z:ennlk wpadł w 1ręce policji. Literackie weszli do windy. 'A podczas swej po. 
zbrodniczego procederu. twarzy nielitościwie drttczonego doktora. asp:r~.cje bandytki by.ły przyczY!Ilą iej dróty w głąb ziemi przekonali się, że 

N~ektó.re kategorje baindyte'k U'/Jlltrzy. Ostatecznie, korz)"staią·c z chwHowej nie z.guby. nawet w XX wieku nie znaleziono tep-
ły so&le szczególnie, Jako ofiary napadów 1."Wagi ba.ndy•tów, udało się mu wysko- j. Jaqueline Moret, naijgroźniejsza ban- sze~o syStemu ochrony skarbu, aniżeli 
szoferów taksówek. Stosują one niezwy„ czyć przez okno. Zaalarmował on wszy dytka Zachodu, byla w swym zawod·zie system wynaleziony przez Nibelungów, 
kile nles'kompHkowa•ną takty.kę. W pót- stkkh sąsiadów, lecz banda złoczyńców I wprost bez.konkurencyj·na, mimo to dopu którzy swo)e bogactwa schowali na 
nych godzthach wleczornyich, po z.akofl· z.dolała się w porę ulotnić. ścita się elementarnego bfedu. który do- dnie Renu. 
czeniu przedstawJ.efl teatrainych „specja· 20-f etnia Margit Bayne uchodzlta za 1Prowadz!ł do Jej ujęcia. Podcżas napadu Na wypadek bowiem nl·ebezpieczeń­
listka od taksówek" wynaJmu/e auto t po .płękiność Chicago. NaJwi(fkszq rozkosz ·na <Um1 towa:rowy w Wyoming zażqdala stwa, skarbiec Stanów Zjednoczonych 

, dale adres· w JakieU oddalonej dzielnicy sprawiał jej' widok przerażonego kasjera. od TJen>onelu, aby. udal si<: do Jednego z chroniony Jest przez potoki wód Est· 
na tJeryferjach miasta. W momencie, gdy znajduiacego si(! w obliczu wycelowanej .tJ•luych pmnieszczett. . River, które mog-ą w c-i·ągu kłtku mlnU't 
znajdują się na jakiejś ctemnej odiJuidne} lufy 11()([czas, gdy bandjicl opróżniali ka- I Nieo~trotna bandy1tl<:a nie wledz!afa, zalać cały skarbiec,. nj.e dopuszczając 
ulicz.oe, szofer czuje nagle na skroni zim· st;. Pracy swej odda wała się ona z nie· ii · pomieszcren!e to posiada za1pasowe tam nikogo, a w ciągu następnych 
ną stal lufy rewolwerowe/, Jed•nocześnie l zwyikiiem wprost zamltowa1nfem l na:mięt- wyjście. Oczywiście, ofiairy napad·u na· dwuch ~odzin, mogą być napowrót usu 
styszy gfos swej pasa±e·rki, która oświad n.ością. Ofiary jej opowiadały, iż podczas tych.miast zaalarn1owaity policję, która nięte. Na 18-tym metrze pod ziemią włn 
cza w niezwykle uprzejmej f.orml.et dokonywania napadu Marg1t wybuchała , schwrtała bandytkę na mi-eiscu rabl.1!nku. da się zatrzymała. Przed okręgfemi. 

- Stać, albo strzelam! · niewstannie jakimś nieipohamowany>m, nie 1 Godizi się rów1i<!ż zaznaczyć, i:l na stalowerni drzwi ami, grubości 2 i pół 
Oczywiście, iż w tych warunkach szo samowtym śmiechem1 wt><tdaiac w histe· czele tajnego uniwersytetu bandyckiego metra, stoł 12 urbrofonycb stratnlków. 

rerowl nie pozostaJ.e ni<: 1n·nego, Jruk za- I rycznq ekstaz~. Pewn·ego razu, g.dy Mar- w Denver (Colorad·o) stała kohl•eta, któ- W chwili gdy drzwi otwierają się w 
stosować się do tego żądania. Bandytka git BaY111e sruma wraca.Ja do domu, jakiś r:i .1.awód ten doprowadziła do ni·ezwyk- całym banku dzwonią sygnały alarmo­
zabiera mu wówczas cały jego dorobek I policjant zaproponował j·ej, Iz ją od1pro· ł·ej . ó~konafości. Szikoła ta, w której we I zapalają się lampeczki alarmowe. 
dzienny, nastepnie siada vrzy /2ierownicy I wadzi, gdyż z•dani·e.m j.ego, młoda cl.zlew- m~oda generacja obydwu płci poświęcana Zaznaczyć nale~Y. :ie drzwi z._m. 
j ucieka f)elnym gazem. Nazajutrz auto czyna, wracaia.c o tak późnej porze sa- była w .najbardziej wyirafinowane meto- knięte sa ua U zamków, l)rzyczem 
za Pośrednictwem wspólniczki zostaje , ma, łatwo może się narazić na niebez.pie- dy z dzledzi.ny. hochsfapl·erstwa i bandy~ klucz od kafdeg-o zamku ma Inny strat· 
sprzedane. czeti·stwo. Niepokój [).olicja11ta rozwese- trzn:iu zavewpe d1fugoby je.sicze cieszy- nfk .. Jeden ~ez dTUJ{ie~o nie mote nlc 

Mademotse11e Sally Scotł,"'18'\letnia Jit Margtt do tego sto.pnia. i.Z nie mogąc la .sic wielką fr-e~wencJą, gd·ytby pewn-e- zdziałać i nie maże nic otworzyć. 
dzliewczyna, pracowała w Detroit w cha- sł~ pohamował1 WJ~buchta 11:fo~nW11 śmte gQ .rtiz:!Ji łed~ z ucz.ni tel oryig!nalnef u- · Prz.ez długi tunel weszli wszyscy 
raikterze siostry miłosierdzia. Dzięki chiem. Smiech ten zdradził jq natJich~ cz~ln! 11Ję zant$lJdpw;J o tern µollclL 4to. , .okr~ł.ęj sali •. Dook0.l.a ś.c\an pulki 

. ni:ezwykle wYtwornyim manierom w lkrót miast, gdyż vrzypomnial. mu niesamowi· „ · • s ~uowe, n,a któr~h leh r6łltff e~ rzęda 
kim czasie zdobyta bogatą klijentelę. Pod !111 nl~Koncz.one 1loścl szarych worków 
kwszę,cyun wpływem .prze:pvcha I luksuisLli, · · ~ - 1 ołowianych . szkatułek. W workach 

'Z !którym się ciągle styikata, postanowiła , . afe'mn1·cze porwa~·'n·.' ., ... a·~ .... a"· m· e· rykank1· zbajdują sfę monety złote, w szkatuł· 
obrać sobie ~ardziei lukratywny sposób kach, z?ote nlytkł, . których nernowar„ 
zarobkowania. Powzięta ona decyzj1;: . „ „ • tość udowodniona 1est stemplami men-
przystą.p~enia do szajki bandyickiej. ~-1 Naeb•esk1e oufo I aqdanle shopu.- nfc Londynu. Paryta, Rzymu, San-
'lem urzeczywtstnienia rego zamierrenla Odzie Jes• ml•• Ylole•••• francfsco I filadelfif. 
przedewszystkiem zaopatrzy~a się w re- O'. t f lllJ. 4 ,,. fi I d 6 ,1;. f Gd:y dzic:nnfkarze wyszli z sali, Ot>ro 
wolwer. Pewnego raz.u jakiś podejrz.ainy ~O OSrO • naOrU ł. t:id S 0 U„ 8 OIWC wadza1a,cy ich dY:rektor ptzeprosfł Ich 
osobnik zaiproponowaił Jej prz.ejaidiżikę ~~ (y) Zarówno oplnja, iąk i władze ame bandyci dokonalt uprowadzenia w nie„ za pewną ~rzykrą formalność, której 
tern. Sally skorzysta.ta z tej ·Pre>,p<>ZYćJI. rykańskie zostały ostatnio poruszone w blesklem aucie, które skradli pewnemu wszr1~r •. n e ddY1a.ozaJ~c jego. będ(4 
Nowy przyjaciel zaproponował jej wsp6l- najwyższym stopniu niezwykłym wy„ lekarzowi. Jednakże mimo energicznych n:uste 1 się P0 •• a · I na ychmlast stra,ł 
nQ wyprawfl bandyckQ. W ten sposób padklem kryminalnym, tak fantastycz- pószukhvl1ń nie zdołano odnaleźć ich "'fY przystiipih "do szoz~gółoweJ rewi­
ml,oda dziewcz;vna rozpoczcla katierę nym, iż śmiało mógłby posłużyć za kryjówki. z! 1gi ~1esze~. '. 'Yszelk1cr f~łd ub~śa; 
bandytki. ' tło najbardziej sensacyjnej powieści. Wówczas do władz zgłosił się pe· nta. .omero P. zme1 ze~wo on? im weJ 1,; 

. - Rozpoczęliśmy nasizą d:zfablno~ć Wypadek ten stanowi niezwykły splot wien młody foto2raf ,John Capitan. któw d~ wm~~· kt.6ra zawuoz.la ich na PO· 
w cliprece w J.efferson-Avenue, ze·z:ńawala tra2izmu I kom~zmu, zbrodniczej roman ry oświadc'zył, iż może udzielić szeregu wierze nie ziemi. 
Sally Scott, gdy w,pad~a w ręce policji. tyki J ameryknriskłej pogoni za rekla· ważnych szczegółów, dotyczących upro -----

- Nte mieliśmy wielkich tmdności. mą. wadzenia dziewczyny. W kilka chwil 
. .Jak tylko wydalam okrzyk: „Rece do gó- Właściwa bohaterka Jest córka fabry po porwaniu dokonywał on zdjęć pew· 
. ry" - !1atychmiast wszys<Cy opu:ścHi Io- kanta Violeta Michel, która przed dwo· nej fabry~i. położonej na peryferjach 
kaJ. Niestety cały luip wyinf.ósł wszyst- ma tygodniami w nader tajemniczych miasta. NaRle ujrzał pędzące w zawrot 
\kiego 25 dolar6w. Nastę.pn~go dini·a pod„ okolicznościach zniknęła z domu rodzi· nem tempie nlebie!!k:e auto, przez ot· 

, cza1s naipadu na restaurację t® był Ju! cielskle20. warte okno słychać był rozpaczliwy 
macz.nlie większy, W bieżącym miesiącu miał odbyć się Kłos, wzywaJący pomocy, 

„. • Jednak brak dośwl'aidiczen!a pio~ożyff ślub Vlolety, która liczyła 21 wiosen ży Udało mu się sfotografować auto. 
k'res ta:k obi·ecująco zap.owiadającej si(; cia. Ze swego narzeczeństwa była ona Dzięki niezwykłemu przypadkowi twarz 
karjerze pa111ny Sally. PodczaiS jednej ~ bardzo szczęśliwa, tak, że hipoteza, Ja• iedneao z bandytów została uchwycona 
wyipraw detonacje strzaMw byity tak sil· koby ucieczkę spowodowała perspektY• przez · soczewkę, na powiększonem 
·ne, iż zaalarmowana policja natychmiast wa ślubu, okazała się absolutnie bezpod zdJechi można było z całą dokładnością 

,'. iJrzybyla .na miejsce rabunku i ujęla mlo- stawną: Wszystko przemawiało raczej rozooznać Je20 rysy. 
dą bd:ndytk~ W momencle1 gody w k~ za zbrodnia. Po tern oświadczeniu fotograf poło­
mi1sarjade ~Hej! Sailly zdjęfa futro, urzę Władze doszły do tego wniosku na tył fotografję na stole. Zdjęcie to wyob 
dnicy ujrzeli miast damskiej bluzki m~s~ podstawie anonimowego listu, w któ- rażało wielkie auto, w którem znajdo­
ka. koszul~, na której rekawach svostrze- rym nieznany autor strozlł rodzicom, Iż wała się męska postać, trzymająca roz 
gli ślady niez"'Yklt!f(o tatuażrz. Na lewe/ Jeśli nie złożą w określottem miefscu paczliwie broniącą się niewiastę. Nie­
rece bandytki był wytatuowany wqż, pod 10.000 dolarów, córka łeb zostanie za• · wiasta ta była obrócona tyłem do ob­
nim zaś znajdował się podpis: „Bezbożna mordowana. Pod listem tym zamłast . jektywu, twarz zaś mężczyzny wyszła 
dziewczyna", na f]rawej zaś n:ce widnia- podpisu widniał prymitywnie narysowa„ zupełnie wyrażnie. 
la truvia czaszka i sztylet. ny sztylet. Policyjny wydział rozpoznawczy 

Ni<e'Zwytkle senscyjn~e przedstawiał Rodzice list ten natychmiast przed- stwierdził, iż Jest to p~dobizna wielo-
slę na.na·d ban.dvicki na doktora Si.gall w łożyli poJkji, która poleciła im wykonać krotnie. karanego bandyty Mewes. Zda­
Long Island. Pewnego wi·eczoru, gid} żądanie nieznane~i:o autora. Koperta, zaM wała się, iż zagadka kryminalna zosta­
lekarz w towa·rzystwle swej żony i teśclo wierająca banknoty, została złożona w ła ostatecznie rozwiązana. Wszczęto e­
wej po :powrocie do <lomu prngnęli uista· umówionem m:ejscu, gdzie w ukryciu ner~czne poszukiwania. Po upływie 24 
wlć swe auto w garazu, nade na widownt 8 detektywów oczekiwało na poJawłe· 2odzln sprawa przyjęła zupełnie nleo-
110/awilo się trzech bandytów, którzy nłe się szantażysty. Jednak nieznany oM czeklwany obrót. Okazafo się. iż Me­
zm11.'!ifi doktora pod ~roźba wy. celowa-1 sobnik się ·nie zjawił, ł koperta nie zos• wes ' od 6 miesięcy odsiaduje kare wię-
nych luf rewolwerowych, ·aby zavrowa- tała pOdjęta. . · . zi~nia w iednem więz!en'u chic~gow-
dzil ich do willi. poczem roz.kazall rm~ Dalsze dochodzema wykazały, •ż sk1em. Z uwagi . n~ to n~e m~~;f by~ . on 
tavmić ws-zystkie ~wiatla. Bandyci znaj Violeta została uprowadzona przez ban· ~praw~ą ~orwan~a . dz1e.wczyny . m.1mo, 
dowali si~ w towarzystwie trzech mlo'- [de. szantażystów, przez ldor.ych była tz fotogra:fJa . za\~1erała . Jego. podob1zpe; 
.dych dziewcznt, które przedewsz.ystkiem W1Jez:on~. <i!el~m u~yskanią okupu. Vf d~l F?tog-rafa wzięto. w krz;:z~wy ogie.n 
nastawiły radio. · l szym ciągu zdołano skonstatowac, t:ż ,pytan. Przyznał się on, 1z swiadom1e 

Taima miast płyty 
!i'r•eD'rót .., fe1:ftnfce •ra­

rnolonoDJef 
(m) J.eden z wybitnych inżynier6w 

fran·cuskich Henry Deli·ns, kończy obec­
nie prace nad SwYtn nowym wynalaz­
kiem, który spowoduje przewrót w ({złe 
dzinie techniki gramofonowe). 

Chodzi o to, iż wynalazł on sposób, 
by miast kruchej i lekko 'pękalącej pły­
ty użyć gf ętkiej, metalowej aśmy na 
której zapisane byfyby dtwięki. ' 

Specjaliści uważają Jego wynalazek 
za niezupetnie doskonały. Twierdzą 
oni, na podstawie obserwacji taśm fil­
mów diw1ękowych, ie skład chetnlcz„ 
ny tych taśm bardzo łatwo ulega zmia­
nie pod wpływem czasu. Dtwiękowe 
filmy nie mogą być r>rzechOWYwane 
dłu*ej nit 5 lat. Istnieje tedy obawa, te 
taki sam los spotka taśmę gramofono­
wą .. Lecz inżynier Delins jest dqbrego 
zdania o swym wynalazku i twierdzi 
źe pokona z łatwością tę przeszkodę. ' 

wprowadził w bład policję, Przypa<łko· 
wo posiadał zdjęcie Mewe, przy poruo· 
cv którego skombinował nową · foto2ra• 
fię. pra2nął ·w ten sposób zwrócić na 
·siebie powsz-echną-uwa2e i dowiel<ić ft 
je<ot bardzo zręcznym i dzielnym f~t~„ 
rafem. 
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Przychodnie lekarskie dla zwierz~t . . 
N • d ' ' J • ł ł I 'k • j URODZENI pod znakiem WACil w dniu IZ 8JW z1ęezn1e szym1 pac en am są psy I on1e. a na. gor· pl!idiiemlka. - l)OSJ.adają charl. ab~ter ZAR01;~~ · • • ł MIAt,Y oziębłY egoistyczny, u tą nowe . 

~zy m'1 s'w1· n1'e 1· kro' 11·k1· --Walka z dręczyn1·e1am1· zwie· rzą dy• cŹęste zmiany. życie ich jest przew ~nie 
~ • • '- monotonne i mają przeświadcz~nie o ni~śm1e.r-

. ' • • • • • . teiności Dążą do z.robien:a kra1t:-ry, bez wys1l-
(d) Towarzystwo _oplekl nad zw1enę I Opowiadają nam naprzykład o wy- I niu: co i Judzie: Dawnłef dole~h ośc1 otl'! . ku w p~zysztości zaJmą wr~o.kle spolec:zn~ ~ta: 

tarni wystosowało niedawno "Io władz padkach, że psy, chore na oczy, same zwierząt poświęcano bardzo mato uwagi I nowisko i osiągną w swo1e1 .Pracy s~ęsei~ 1 

obszerne memorjafy, w których w bar· wskakują na stół lekarski, szeroko o- i dop' ero w ostatnich latach sprawy te : powodzenie. Dz.ięki ~o~ndściomd ~Ć s~bi~lnf;= 
dzo ostry sposób występuje przeciwko twierają chore oko. jakR"dyby rozumia- zaczęto traktować poważnie. tw~ 1 t~~~:~s?~';!ę~~'!sz~ ~o~~d~~nle w przed 
tolerowaniu znęcania się nad zwierz". ły, te w ten spos?b ułatwią lekarzowi Prywatne przychodnie zwłerzece po ~fuwiiętych projektach. Będa mleć wiele nie<1>0-
tami. wpuszczenie kroph. b!erają wysokie opłaty za leczen:e 1 z tozumień rodzinnych . lub spo~y _sądo~~ to po~ 

W memóriałach tych wspomniane to Również i konie są bardzo dobrymi te~o powodu niezamożni właściciele 1 dział spadk.u 1
1
ub. ma1~atkśuc·.1 Dz~ey~'i„~!mti~d~~Śa 

t ' d ' · · • · b 1 · I · t i k t ć l postępowamu cierp iwo „ .„ war zys wo w pie~~szvm rzę zie .zwra· pac~entaml 1 c!erphw1e znoszą o esne zwierza n e f!!O~ą orzys. a z ąs ug I 1 flsiągną korzyści mate!ialne. Powi!1ni wystr~e-
ca uwagę na wozniców, wskazuJąc na l zab1eii;i lekarskie. tych instytucvJ. Dobrze więc czyni to- gc..ć się intryg w pożyciu małteńsk1em z po-wo­
~CI,. ze wład~e batdzo rzcdko podeimu-1 NaJmłlszemł Jednak pacfentkaml 5' warzvst\;"'O op!eki nad zwięrzetaml, że 1 du fałszywych opowiadań lub posądzeń 0 zdra­

Ja. !ntc:rwencJę w wypadkach znęcan:~t nlewątpłlw:e małpy, które Jednak w na• uruchamia własne ooradme, które są dę. od 1 pod WPłYwem WAOl _ powinni 
sie n~d k.ońmi. Woźnicom, którym ~awet , szych przychodn4ch spotyka sle bardzo dla wszystkich dostępne. uni~ić ;~emęczenla w_zroku, gdrt sa skłonni 
sr 1 ~u~e się p~otokuł, wy~nac~a się na- rzadko. W czas:e badania zachowują w poradniach tesro towarzystwa le- do zapalenia óe%t dzięki zachowamu ostrotnoścl 
stę;:.me tak mskle karv. ze nte dz1ataJ~ sie one bardzo poważnie. obeJmuJą le~a ctv s:e nictvlko zwii:!rzęta .. sprówadzo- unikną takowych. 
one odstraszająco na Innych dręczycłel1 

1 

rza za szyję i starają się wsze1k1eml si· I ne· przez ich właścicieli ale I bezpań· . D. la uro~zo_nychd tZ Pdatldzl~rn8lka~4 sz2cz8 ęśk
101fl'or i t I · · ć I b d f h ' '- t li miesiąc kw1ec1cń, aty n a "" • " • • zw erzą • . . lam zrozumie , czego s ę c ce o n c • skłe~ bezdomne cz~oronożne .:&to y, • itranatowy, jako amulet • talizmart AQ_UAMA-

l\lastęp~ie autorzy _memorJał6w w o- Zwierzęta. jak wiadomo. zapadał:\~ tościwą ręką podniesione na ulicy. RINA przvnosi szczęście, liczby loteryłno l " 

strt:'J. form!e wystepuJą przeciwko d;e- na rozmaite choroby w tym samym stop • ii"iizli2imllii1aiii. •••••••••••· 

fi~f ;:~:;~~~~~~~~:;:i Reemigrant amerykański zamordował i wij Zonę. 
w1nm być równ!ez kara1u rodzice. któ- • 
rzy pozwalają swym dzie~lom pastwić gdyż w czasie jego nieobecności mieszkała z kochank1em .• -
słe nad ptaszkami, czy zwierzętami do· -- . z b "' J d d ł . o ce po ••. c1· •· 
mowem>. a O ca sam O a Się W r, 
. \ozatem autorzy memorjafu domaga- (d) Przed trzynastu taty Bolesław· się jednak w swych rachubach. . . Małżonka oświadczyta mu. te zt>sła-
Ją s ę ~prowadzema no~o~zesnych me Snieżyński1 młody robotnik rolny ze I W m!arę, gdy zwiększały s1ę Jeg0 fa zniewolona. Pewnego wieczor11, gdy 
tod uboJU '!' naszych rzezmach.. • I wsi Brzozowa pod Łodzią, oostanowil zarobki, wzrastały również i potr:teby. znajdowała się w lesie, napadł na nią Ja 

_Memona}y towarzystwa op:ek1 nad wyem:,grować do Ameryki Południowej I Oszczędpości, które czynił, powiększa- kiś opryszek, skrępował Ją powrozami 
zw.erzetami wła~ze nasze po.traktow~- Pragnął on zabrać ze sobą swą żonę. I ty się w:ęc niezbyt szybko. i w ten Sposób zmusił do uległości. Po 
rv ba;d~o pówaznie: Jnfo~muJ~ nas, ze lecz ona w żaden sposób nie chciała mul p0 pięciu Jatach swego pobytu w tym napadzie, udała się na policję, któ­
w n!l-Jbhżs~ym cz~s1e maJą się ukazać towarzyszyć. Brazy)jl, śnieiy!1ski P?Cząt się ~om~gać rej jednak nie udało się zbira areszto-
speCJ~lne .mstrukc1e. przeznaczone dla I _ Tu się urodziłam i .tu umrę_ tfu-

1 
od żony, by ~on P!ZYJCC~a~a. N1e.w1asta wać. · 

funkcJonanuszów policyjn~ch, by zwr,- maczyta mu _ zo~tanę z rodzicami i bę 
1 
w dalszym ciąg-u Jednak nie chciała o- Gdy modziła dziecko. nie napisafa o 

cal\ baczniejszą uwagę na traktowanie dę czekata na ciebie. za parę lat, gdy 
1 
puśc:ć swej rodzinnej wioski I prosiła tern śnieżyńskiemu, gdyż nie chciała go 

zwie~ząt. . . I zarobisz trochę pien:ędzy wrócisz do męża, by skrócił swój pobyt w Amery- martwić. 
N ez~le~nle od pqwyzsze~o. towarzy mnie i kupimy sobie gospodarstwo. I ce. • . . . Śnieżvński wYsfuchaf uważnie mal~ 

stwo opieki nad zw1erzętam1 tworzy.~- 1 śnieżyński pozostawil więc mafion- 1 · śnleżynski chciał Jednak przywieść tonkę I następnie Jej odpowiedział: 
be~nie we. wszystkich oś_rodkach m.eJ- kę pod opieką teściów i sam wyj~chał pieniądze, którcby wystarczyły na ku- - Jeteli to wszystko prawda, to be· 
sk1ch spec1alne przycho.dme qla c~orych za ocean. Będąc dość przedsiębiorczym pno większego gospodarstwa rolne~o. dę z tobą mieszkał. Musze tytko poia­
zwierzat. W Warszawie i k lku mnych i ruchliwym człowiekiem urządził sie to t~ż c'opiero przed dwoma laty zawi- dać ze znajomymi i dowledz.łeć sie. czyś 
miastach przychodnie te już rozpoczęły szybko w Brazylji i Już po' kilku młesią- tal do Brzozowa. mnie nie okłamała, 
swa działalność. ' . I cach pisał zonie, te odkłada pien.lądze. I Sp_otkata go tam niezbyt mila nie- Tegoż d!lia jeszcze ęnieżyński odb~ł 

Pacjentów iest bardzo duzo. ~głasza· 1 śnieżyński myślał w tym c~asie, że spodz1anka. . dtuż~zą . rozmowę z ~1lku znajomY1!11· 
ią s:ę po porad~ psy, kot~, kome, kro- w ciągu dwuch, trzech )at. potrafi zebra~ Okazało się, że Jego zona miała cde Stw1erdz1! wó\\czas, Je żona w hame-
wy, śwłnte. król1kt, kanarki, papugi,, ku· poważniejszą sumę p·emętną. Omyht rotetnlego synka. bny sposob ~o oszuk, __ 
ry i wszelkie inne zwier~~ ociyw1ścle · Znajomi powied7.łe11 mu, że od sze-
w towarzystw:e swych opiekunów. \ • ~cłu lat ma kochanka. Wincente20 Bo-

rze. zachowują slę przeważnie bardzo wsi i że on właśnie Jest oJcem dziecka. Pacjenci ci, jak stwierdzają weteryna ,,[l'f. [~[eJl ~1r1ym· „, [' ~~~n~~ .w Rumnn·,-.1·1,'' !t'.UCldeJtO, robotnika rolneio z tel ~amej 
niesfornie. Obawiają się lekarzy i nie da Nazajutrz rano ~nieżyński znów u-
ją się badać. I d ł dal sie do żony, 

Do naibardz~j niecierpllwych pac jen N ie z wy kły trick m o ego os z us a - Chce z tobą jeszcze pomówić -
tów zallcza się kr~tikł, wiewiórki, ka- 1 • • I . o~ rzekł do niej · zupełnie spokojnie. - Pój 
11arki kury J gołęb;.e. Również krowy {d) - Jestem klerownłKiem fabryki mya&:ę na pe~ne!?'o m~zczyznę, przyp dziemy do lasu dobrze? 
;mty. 'oraz 'świn:e nie mają żadnego zro= w Rumu.nji - oświa-~czył mlodfi, /Ie-1 m~naJą~!~ l~k:f~~ykfglądem rzeko- Niewiasta. ~ie przeczuwając nic złe-
r.um1enia dla medycyny. j ~~n~,~s:z~~~~·~y p. n~l·~~~~:~:ej 0P~;~ Im ~:v~t'ergł; w!~c na ~lice i zwróciła ~o. chętnie udała sie z nim na prze-
Do wdzięcznych pacjentów w ~terw- 1., z h f 13 _ p . a- się do policjanta, prosząc go 0 areszto- l cha~zke. . . . . 
szym rzędzie nalezą psy. W czasie za- ui icy amen ° a : am syn pr I · · (idy znaleth się w ~ęstwm1e leśnej, 

. . I k k: h h . . oowa.t przez pewien czas w Rimmnji, j wame oweg-o męzczyzny. . d l d . d "b I d k" h ~ . . . k. 
biegów. e ars .c . zac o:v~1ą ~tę one rawda? • Policjant sp.ełnH i:ei ż:vcze~ie. Przy- z a ~ o s1e ~' u. z 1c. •. "mezyu~ l 
orzewa.znle zupe~n1e spokoJn.e, Jak~dy- 1 P _ Talk pracowat _ odparfa właści- i trzymanym okazał 81.~ 20-letm Jzak Rot wy~1~gnął ~ kieszeni nóz 1 ~pogląda.Jąc 
bv chc1atv ufatw1ć. pracę lekarzowi. Im : lk . • k . A j)an sobie man. zC1miesZ!kały przy ulicy Sródmiej- grozmę na ,r-one. rzekł Eło nieJ: 
pies jest bardziej wytresowany, tern le- c.ei a. ~ies.?: am;. czego 1 skiej 5~ Wybiła twoja ostatnia godzłna. 
!>lei zachowuje się w poradni. I wtaśc1Ch ~~bzy. rl ów zabrać do W ;~·zultacie Rotman stanął przed są Szyk!') się. do śll!ier~L 
.... rrt:'i1~r-~iiii'ifriJ!jJ'e1T'e1~ - · cia ym 6° zn . . d d· k' Przerazona mew1asta padfa przed 
_;1_ :.i~lc '-11 ' ·.:..~L~ . ~~~J~~ Rumunji. W fabryce, którą k1erui1ę, wa em gro z im. . nim na kolana błagając by jej wyba-

kuje posada. Sprawę odroczon~. Rotman zostame 1 • • • 
P. Eiz.enbergow.ą bardzo U'Cieszyła ~badan~, pinez psychiatrów, którzy ma· czyS~~~~ński był Jednak nieu~iety. Pn-

ta wiadomość. Syn jej, p.o przyjetdzie 1a ustahc. czy iest on poczytalnym, walił żonę na ziemię I zadał jej kitka ~tę 

z Rumtm·ii, nie mó;gf uzy~ać ża-d_nego D,,twBięk·ł\owysTel.3łrn.>Woletln'y'~'ł'···· $~. ~~."" bokich ciosów. zajęcia, to też bez wahania · pr~yJątby , Po dokonaniu zbrodni zgłosił się sam 
posadę za~ran!cą. na posterunek policyiny. 

Pan kiero~nik spęcl!zil. w mlesZika~f~ śnleżyńską .Przewieziono do szpltafa 
fizenberitoweJ cara god·zmę. - Ody JUZ w którynt wyztonęła ducha. 
odchodzH, porrr.osił .niewiastę o c'Z!er- żonobójca na sprawie sądowej do-
dzieśd izłotyich, które rzekomo miały kradnie opowiedział o przyczynach i o-
mu być potrzebne w związku z zalatwie Dla 111łodziOIY kolicznościach swesro czynu. 
niem formalności paszportowych dla jej D O z W 0 L O M E. I Skazano go na pięć lat ciężkie~o wie 
syna. zienia. Wyrok ten zatwierdził również 

Niewiasta wręczyła mu żądaftą su- sąd apelacyjny i najwyższy. 
Najweselszy film sezonu 

mę.Gdy wlecrorem syin jej pawrócit d<J Kro" I Buf, w~ro' \V 
damu. opowiedziała mu o nieoczekiwa- ~I 
nej wizy.cie. oświa:dczając. że kierownik -
fabrytki przyjdzie j'\lŻ za kilka d•ni ~ 
pasznortem. I 

Upfynęto jednaik kilka tyi?odnl, a par; 
kieTownik n·le dawał znaku życia. 

Mt.ody :Eiz·enber~ wreszcie zrozumiał, 
że jego matka padła ofiarą oszustwa i 

1 
zwrócił się <lo policji. Władrom nie 
utdalo siię jedna:k odszukać tajemniczego 

w roli głównej 

lieoraes Płilton -· 
rrumuna. ! Cennik dla mtodzlety: dzieci do 

tlfa„ •• „„„.„ ........ 

odbiorników 
wszelkich typów 

lfołvnęto znów kl'lka fygocfnł. I lat S·miu - 0.75. J>Owyżel i młodziet 
Wkrótce „CASINO". Pewn:~.o dnia p, Estera E!z~n~er- szkolna 1.-. Począte<k seansów o iO· 

fanka. corka poszkodowanej, znaJd'l.!Jac i d'"'inie 4 ao Po pot , Piotrkowska 142. .J 
jJ~~l!J[!JllJllJ(!:lliJ[iJllJ!iJlilliJ!iH· !'ię w b<1rz-e „Aut0mat" przy zbieR;11 tT·łic · - · · . 
· 1 Piotrkowskiej i 6-go Sierpnia zwróciła• ;..-„••••••11••••11•••••••••••uaiiii' 1 ~-•••••••• • llll 

Ceny przyst QPDB 

Radio· Reicher 
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A;KTUALJA 
. W kawiarniach · QIJOwiadają nas~u­
Jący aktua:Iny dowcip: 

- Ile lat td•iie głos niemiecki do nie-
ba? ••. 

- ?„„ 
--- 17 lat. 
--- Dlaczego?.„. 
- W końcu 1914 roku, po przystąpie-

niu Anglji do koalicji przieciwniemdeokiej. 
Niem~y WQfaą: ,,Boże, skarz AngJ1ę!" 
a dopiero w koncu 1931 ll'oku nastą,ptło za· 
łamanie się funta·.„ . 

* . W knajpi~ .. On si·edz,i i ·pi1ie. Po dwu-
~1z: 1estym kliehsZJku żona 1powstrzymu­
Je go: 

- Antoś nie pij„. 
Antoś nie zwraca na to uwagi 1 pije 

da·lej. 
- Antoś - Wóta zirytowa11a matżon­

k~ - jereli jesz.czę. jeden kle Uszek wy­
pf.Jesz, :o do domu cię nie w,pu'Szczę, sły­
szysz? .... 

An~oś nie zwraca uwagi na słowa żo­
ny i Pl'le daleJ. 

Wreszcie zrozpaciona 'maffon~rn pod­
nosi s'ię I powiada: . 

- Spróbuj wypić jesz.cze jeden kie 
liszek, a dostainiesz ode mnie po łbie!„. 

_ N~ to Ant·oś robi smutną minę i ipyta 
rounuony: 

- Co?... Be•tdonmeio będ.zj,esz ipo 
łbiie bila? .. „ 

* Rrecz dziej•e si~ wios.nrt, w parku. Na 
tawce sied2i samotna, przystojna dama. 
P.rzy:sia<lia się do niej samotny, p·rzystoj­
ny jegomość. M1kzenie. W reszcie j.ego­
iność powiada : 

- Ach, jak cudnie.„ Drzewa pachną .. 
Dama mHczy. 
- T~k · cbciatoby się kogo§ catowac 

pieścić, tuilić„. -..... ciągnie jegomość. ' 
Dama nu1czy. 
- Czy pozwoli s1ę .pani raz ·przyna5-

mniej pocafować?.„ 
Dama milczy, 
- Tylko raz„.Raz w życiu„. 
Da:ma milczy. 
No, niechże pa.ni ipozwol!„. Raz.„ 
Dama mitłczy. 
Jegomość wpad·a w pasję i wota: 
- Co to, do cholery, paini jest głucha, 

czy co?.„ 
A ona na to: 
- A pan ni•e ma rą.k do stu d·jabtćw, 

czy co?! ..• 

. TEATR MIEJSKL • 
Ozm P'Otliiedziałe>k i -ln1 v:n · ępnyeh słafo jak 

t~ mcn·n·a było prz:.ewid.zieć ~ełni.ająca wi.dow­
nię lekka wes.ob„ peło:la h1lmoru i satyry k(J­
media ~len"~. i C::aJ'ltavet'a ,Święty. gaj" w wy­
l>Grnei 1'11<S>Cen:a:aąi dyr, K. &r~1e!fo i w koai. 
cerlowem wy<k.Ot1tani111 całego, j!oraco okla.s<k iwa­
nego toopo.fu z Grabo--.vs<lci!,, Machen.ką, K.1 ołke, 
K
1 
a~tłln, Szubertem i W oskowskim, na C!Ze-

e, 
TEATR KAMERALNY. 

1'7liś i d.n!' na·s-tępnych Wieczo.rem wesoła 
szńu<ka k.rymi1n.alli·1Słyczoa Hood.ges•a i Pereivel•a 
, Ha,u, Hau". która w da!ls~?m ciągu je~ nieet.ab.­
na,cą atralcc1ą dl.a naszych m1<Joman6•v W roli 

flfill!Jl!Jlil~l!Jl!J(!Jr!J~l!Jl!Jr!Jl!J~ 

PRYWATNE 
P.~GOTOWIE LEKARSKIE 

lielona 112-333 
Telef one 

Ud'ziefit doratnef pomócy leka;;1dej w" wszel­
~!eh wypad.kach nagłych ó każdej i>orte dnia 
1 nocy. - Lek.uska pomoc akusz:.er. ginekolog 

l!ll!ll!ll!ll!Jl!ll!łl%11!Jfi11iJl!IOO~H!JE 

f. 1ornwiu-Ko1[i~w~ta 
Lekarz-dentysta 

wznowiła przyjęcia 

W Ll!CZNICY przv ul. Piotrkowski~j 
Ni 29~, codziennie od 4 do 7 ·ej po poł. 
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Jedenaście sukien 
dla iednei aktorki w jedne; sztuce 

(bf) Teatr „Cambridge" w Londynie 
zamierza wystawić w pierwszych 
dniach listopada graną z wielkiem pawo 
dzeniem również w innych miastach eu 
ropejskich sztukę p. t. „Elżbieta Angiel­
ska". 

Dla aktorki, grającej tytutową rolę 
przygotowano 

jedenaście sukien, 
w których artystka ukaże się na scenie, 
zmieniając swe szaty po trzy, cztery 
razy w każdym akcie. Zgodnie z modą 

1 

DROBl·AZGI. 

I 
średniowieczną wszystkie suknie uszy­
te są z ciężkich materjalów. Na każdą 

. -1 suknię użyto do 
45 metrów towaru. 

Pozatem każda suknia posiada niezmier 
nie drogie wsfawki, upiekszenia i koron 

Walka z przemytnikami.-Nowe karty pocz­
towe z widokamł.-Wstrzymanie eksmisyj 

na okres zimowy 
~lad.z~ graniczne staczają córaz e„ nie ~.dreso\\:cj zdjęcia, przedstawiające 

nerg1cznieJszą walkę ~ ró~nego roozajtt krajobrazy oraz zabytki architektury w 

ki. 
Szczególnile , .bogato przedstawia się 

strój Elżbiety w chwili jej uroczystego 
wyjścia z kościoła Sw. Pawła po nabo­
żeństwie na intencję Włelkiej Armady. 
Ta iście królewska suknia, cata wyszy­
ta zfotem~ posiada tren długości 24 me-
trów. . 

Koszty wszystlhch , sukien wynoszą 
kilkadziesiąt tysięcy dolarów. 

. przemytn~kam1. I Poh.;e. 
którzy ostatnio znacznie rozwinęli swą , Artystyczne zdJęcia stanowią dos· „Droga do życia" 
pr~est.epczą dziat~lność. Przemytni.ctwo konałą p10pagandę nletylko dla cudzo-
d~Je s1e szczeg~ln1e w.e znaki na pogra- , ziemców, lecz również wśród szerokich Pierwszy dźwiękowiec rosviski 
n1czu polsko - litewskim i polsko - łote. (warstw naszej ludności. Ministerstwo (bf) Do Berlina przybył przed kjllku 
wski·~· gdzie codziennie zatrzyntuje się _ poczt i telegrafów opracowuje obecnie dniami rosyjski ' reżyser " fiJmowy Młko-
wielk1e transporty różnego towaru, po- ' drugą · serję pocztówek z wi<l<0kami. łai Eck, który wygtosll odczyt na temat 
chodząt.:,eg? z przemytą. · •*• pierwszego dźwiękowca sowi.eckiego. 

W ub;eglym rmes·i ącu zatrzymano J.a:k wiadomo do sejmu wpłynął już Obraz ten p. t. „Droga do bcia" matu-
naprzyi.ład · rz;\dowy projekt zmiany ustawy o ochro je dzieje małego chłopca - ulicznika, któ 
kilkad~iesiąt pudów cukru pochodzenia rtie lokatorów. I ry zdólal jeszcze uchronić swą· duszę 

polskiego, j Projekt ten przewiduje od moralnego upadku: W filmie tym au-
~tóry jest roasowo przemycany z Litwy 1 -iV'strżyman_ie. eksml&.Yi na okres zimowy I tor scenarjusza stara się rozwiązać pe-
1 z Ł.ot\\'.Y ~o f olski •. przes~l? 1ęo klg. I t .. j. od , J. 1i§fO,Pada do 31 marca. fksmi... w~e Prt?blemy ~dag~.~icz.ne i dfateg~ 
ty~onm 1·1~e.wsk;~go„ ~~lkanascie ktlogra-

1 
~l~\- marą być wstrzymane tylko w tych l za~ewn1a, P!~l~g~~~ . --; :\jjm ten eozba-

,1ow ~.acharyny, mnóstwo jedwabiu, ga- 1 \'Vypad~ach, gd'y eksmitowany z powo- :w;ony_ ~dtle tenaencyJ bolszewickich . . 
!.mte· !•, medykamentów lekarskich i t,d. du braku środków mógłby być skazany Rezyser tego obrazu miał do swej 

Skonfiskowany przemyt przedstawia l na bezdomność. W stosunku do osób ma dyspOZY\:Ji 8.000 c~łopców, z których 
wartość około • te~jalnie dobrze sytuowanych projekt wybrał kilka orawdzrwvch talentów ar-

okofo 45 tysfęcy złotych. wstrzymanfe eksmisji pozostawia tystycznycb. 
Do odp.1w; eozialności karnej pooiągnię uznaniu władz sądo-wycb. 
to 2~ 1:rzemytPików. Pozateni projekt wyłącza z pod o-* chrony lokatorów pomieszczenia w bu-
1 • Przed kilku dniami uka'Zały się w o-

1
. dynkach, stanowiących własność pań-

u1eiu stwa IU:b samorządów, a używanycb 
nowe k~rty pocztowe z ~ld?kaml. chwilowo w. innych celach jak np. prze-

Nowe ką.rt.> Oucztowe zaw1eraJą na stro mysłowvch lub · 4andlowvchr 

Nowrny 
filmowa i teatralne 

(bf) Teatr polski w -Rydze otwiera 
sezon komedją Batuckiego „Orube ry­
by". 

* . (bf) w rosyjskim . teatrze ryskim wy-
stawiono z. wiełkiem powodzeniem sztu­
kę Mussoliniego p. t. „Sto dni". · * .· ... 

(bf) Bilans znane~o koncernu . tea­
trów kinematograficznych w Londynie 
„United Pictures Theater.s" wyl5-azuje w 
ciągu roku 1930-go 4 mlljony złotych 
strat. .. 

* (bf) Artystka francuska Simone Oe.-
nevois· zaręczyla sie ·z P.iotrem Pa the, 
wspólwfaścidelem znanej wytwórni 
„Pa the Natan''. · · 

„NIL30Nu 
Oto ·co piszą? -

Atttbasador francJI: 
"'Z wielką przyjemnością skonsta­

towałem gorące P.rzyJęcie „Miliona" 
przez publiczność warszawską i win­
c;zuJę P. Dyrektorowi kina „Swfato­
wid''. !e dał Jej motność podziwiać 
ten doskonały film. . 

Przyjm Sz. Panie Dyrektorze wy­
razy szacunku 

· Ambasador Prancll 
L'Ambassadeur de France 

(podpis nieczytelny). 

Minister Belr:JI: 
Radość ze zdobycia milJona prze­

szła z . aktorów na widiów. W ciągu 
p6łtore1 godziny wszyscy obecni na 
sali czuli się mi!Jonerami. Wspaniały 
film w dobie kryzysu I drotyzny. 
Brawo Rene Clair I - dziękuję. 

Proszę przyjąć Panie Dyrektorze, 
wyrazy szacunku 

Minister Belgii 
Le Mlnlstre de Aelriquc 

foodl'tls nieczytelny). 
MILJO" 1tałetv cle awan!,!ardy 

reo erfu aro 
~Ll'tl:Y" 

' ' . 
• ' •. ' • , ,,• p • 



' . 1931 Nr. 285 Str~ 5 

.Powieść. krYn1lnalno • sensacvlna 
•a111aat •••clalnie dl• „llx11ressu•' 3ERZ~ BAIC 

(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI), 
W wspaniałrm pabcu katowickoego mag­

nata, Fryderyka B!atta tebrało się grono 
gości z okaz1i piątej tO•znw:y ilubu 1tospo­
darzy. Wsr6d ubranych panuje iednak 
dz.i~ny niepokój Soleniznt oznajmi.a go. 
ściom, że zanim zasi~d- do •tołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt otrzy­
mała od niello w po~taci liukni, wysarfzanej 
brylantami, której wartość wyno6i blieku 
10.000 dolarów. 

Zaledw~ jedna\t d&ma w brylantowej 
eukni przestąpiła próg nęsf6cie ofyietlonej 
sal; gdy nagle rozległ ,;1ę trzaak. jakgdyby 
pękł elektryczny korek śwfatło· zgasło i w 
tej umej chwili 'z cztęrecli kątów buchnęły 
tasne snopy elektrycznych latarek, oświet­
la.jiic twllrze przeratonych g:»ci Zanim ktoś 
z.orj11ntował się w sy~acjl, padł kategoryezd-y 
rozkai: „Ręce do góry!" R Wszyscy pod 
Ścianę!'• . 

Teden z banrtytów pó1f gr.otba. rewc>IWe­
ru ścu~nął drogocenna. Mlknił z ramion 
pięknej kobiety. 

Po ucieczce naputnłk6w z ciemnego kl(­
ta sali rozległ się nagłe głośny śmiecn. 

Okazało 1ię, te to Blaf(, kt6ry wywiódł 
bandytów w pole. Spodziew~ąc się nap.i­
du podstawił mna. osobę w 1niitowanej 
sul<ni Zamiaet to!ly kazał wprowad_zić . na 
salę swą 1ekretarkę Jadwigę Krzys ·kównę 
Całe towa.rzyetwo miało się tera.z do roz­
puku z curtownego kawału ~spoda~za. 

Wszyscy znowu wlepfli wzrok w . drzwi, 
przez które . miała wetść prawdziwa pani 
prezesowa. leci zamiast nieJ wbiegł. ·po. 
chwili na sale blady lokal. ośwladczalac, te I 
pani fety nieprzytomna„. Bfatt Pobiegł do 
buduaru tony, a Ził nim WSZYSC~ goście. 
Pani prezesowa lefała oduszona na kana· 
pie, a wielki n~elad w pókOJu śwladczyf o 
rabunku. Drogocenne! ·sukni· nie J:jyfo ... 

Tego dnia Blat! wrócił do dianiu, l'JIOCńo 
zdcnerwow~n~ . .Zona ·lego ódrazit 'zr.o.zu. 

mlenieck!. Blatt opcwlada fef w wlelkleJ ta,dośwładczonvm„. - dodał spokojnie pe jakiemś spokojnem legowisku, gdzie mo 
Ji:mnicy, te K:i.micnieckl pracuJe nad ja- wnvm głosem _ Gdyby pani m!ala wię głaby wypocząć, nie odczuwając tych 
kimś wynalazkiem. który spowoduje prze- . · kt k' · , hod ' ł b 1' k h t ó wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cel ceJ pra Y .1. me . przec Zł a Y pan przy ryc ws rząs w. 
zużył on caty swój malatek. Za kilka dni •przez grap1cę. tuz oho~ posterunku ..• A Następnego łdnia przed wieczorem 
"!a sie przekonać ostatecz:nie. c~y wynale- może chciała pani być tak bezczelną. furgon wjechał do jakiegoś miasteczka 
z10.ny przez~ wzór chem!czny 1e~t dobrv. 1 aby nas skompromitować co?„. Zdobyć i zatrzymał się przed jednopiętrowym 
Jezeli tak - w takim razie Blatt 1est zzu-, . eh' ł . d k . ł . k t . k biony, a jego wróg będzie triumfował- o 1 pochwale i. nagrodę?... eta ą pani w.v om iem z ze aznem1 ra ami na o 
znisz.:zeniu tych papierów nie moty b:v,ć I kazać SWÓJ talent, by potem mó~ się nach. Obydwaj żandarmi wzięli ją pod 
mowy, gdyt Kamieniecki strzete S\\. ·eJ ~~-1 poszczycić: Nabrałam ich!"... No, ale · pachę i zwlekli z wozu. Jeden z nich 
Jemnicy jak oka w głowie. Cały Jeg-0 ga- ' · • d l · •• · 1· · l k ·szą""ą przy brami·„ . binet jest Podobno opancerzony. Ntkt nie · nie µ a O się pan ··• . pociągną rącz ę, Wt "' " 
ma doń dosfepu, nawet jego żona. I J~dz.a nie mo1t_ła wymówić ant sto i po chwili otwarła się mała furtka. 

Kamieniecki ma Jeszcze Jednego w:~p wa. Rozitl.ądata się bezraqnie doK'lła, Pa \Vepchnęli ją do bramy i zaprowadzili 
w osobie Kazimierza ffaszkowśkie~o. na- 1

1 

trzac to na surową twarz wojskowego, do kancelarji więziennej. 
r~ec~onego Jadzi K:zys!kówny. stenoty- to na uśmiechni.ete oblicze szyderczego Przy stole, zawalonym papierami, 
P!stk1. w fabryce chem1kalJ1 t3Ja:tt~ I Kamie-, cywila . siedział opasły litwin, ćmiąc fajkę i ki-
meck1ego. ~ · 2· . d h · Pewnej nocy Kamieniecki 1 Jego żona zo- - ądam. aby, mnie natychmiast wy wając się na krześle, ja~g yby za c WJ , 
stają zamordowani. Bl!zcenne· dokument~'. puszctońo ria wolność! - zaWółah. le miał zasnąć; Żandarmi· poinformowali 
dotyczące wynalazku, zgin~fr . . P<_>licia are. ,·- Hola. hola!.~. - szydził nadal cy go o co chodzi i pchn,eli .Jadzie w 'kie-
sztowala Plaszkowsklego. 1ako pódeJrzane- wil _ Paril sie niepotrzebnie deuerwu:. rurrku stołu. . 
go o udział w morderstwie . • · N' h · . l . " , · L't · I d t f t t Ja\dzia nawiązuje uu.jomość z dr St:heL Je„. 1ec mi ' pan na1p1erw o:>owie, 1 wm, se zący za s o em, SPOJrza 
cfem~ein, przy'jadełe'll Bla.tta-. P~wat czy miała · pani wspólników?.. chytremi oczyma na dziewczynę, uś-
po~e1rzewa S~heodenrann~ ~ u~iliił w z.b~- . · - Jakich wspólników?„ miechnął się i rzekł łarnant\ polszczy.z-
dill _ _pasit.ana.w1a go śłe&i~ l wyjaidża :c mm c . k ł i a gr h!'I •• . d-0 W.a·nnawy gdzie zamieszJcujl\ w hotelu - ZY prze TOCZY, a pan sam a "' 

Pockz.a.s rewizji w pokoiu Scheidem-amNl_ nice. czy też ktoś pam dopomó~t? - Szpiegować się pannie zachciało, 
Jadzia .rn.a·jduje w jego t~z.ce list następu- - ·Szukam morderce i byłatn już na co ?„. Taka ładna, a taka głupia„. No, 
jącei treś~i: .. 8-go lietopada o 7.;.ei w,~zo jego tropie, lecz przeszkodzilłście mil... powiedzieć wszystko Jak było.„ No?„ 
rem w W~e r.a dworcu Pan w mdonil«i · A h t k w· . h ni' z rać J d 'a postanow'la m'lczeć choćby granat<>Wej iesi-once i z luk" w ręku Po- ....,. C , a „. 1ęc C ce pa a2' a Z! t I ' 
dejść i PCJIW''elhieć dwa sł.owa: ,,Henryk-Ka.·, przed nami role detektywa?.„ Zapew- ją na oitn!u przypiekano. Jej zaciśnięte · 
towiice". Octpowiedt będzi~ lm:aiiiała: „ w , nfam panią, że to się pani ' nie uda„ . Mo usta wyprowadziły Htwina z równo 
porządku;'. Pr.zy•ła~ kogok.:>lwi.edc. T~ że' miala ·oani tajne dokumenty?„. Mo- wagi. 
wazJ:~~a"u.d.al}-e dę do Wilna i kierując się'. że- je oani gdzieś ukryła?.„ Podniósł oclężatą dowe i ryknął:\ 
wsk'3zÓW1kaani, podacemi w t~. 11aiwtą;za. , - ..,-Nie miałam , tajnyc~ dokumenMw„. - Jak nie powie dobrowolnie, to my 
je kOl!lt.a~t z. taJe=ICIZ}W młioicUidcem. klt4- 1 -T-e wykręty pant nie pomog;\L Ra- tu. zajdziemy sposoby na wydobycie 
ry w}"W'OIZ'i is.. :a ~i'.'-a.to , • , .dzę sie przyznać!..., , prawdy!... No? Jadzia milczała. 

.. ~ pewneg chW'll.1 m1~enMIC · opuMIOU, ~ ..... Do -e~e%o mam się przyzna~?.. ', ·utwih' tńa.chnał ręką i dat znak tan 

.. 

·~~7 ~órą ~BIJ' ~ .,•~*! '', · - Pań;.~-~~ dpb~e!~ ' . .darmotp, b.Y odprowadzili Jadzię. ,„,„, .. \.• ,... c•M ,,.. '• • l. l')W.-0is.kow~„ 1~lędzący~_pi:zy;..gtole, pod- Po chwili znalazła się w małej, eł~ " ! 
. ·sunął Jaklś pąpier. . . . nej celce. Dozórca więzienny postawił 

miała. ie P.i>~~e.'"~de~_e,r~a . aJ'lia .~tł K,;ą 

· . Jeiro , P.~111ocnik ;zwrócił się ponow- przy progu dzban zimnej wody i iam-
nłe ·· do . Jadzi: ·knął drzwi na klucz: Położyła się na 

. .~, - Niech pani to, pQdplsze.. wlł~otnej, chłodnej podłodze i teraz do-
. - Co to je~t?.. . . piero poczeła sobie źdawać sprawę z 

··Rozc;J;ział siedem.nasty 

Pofl·worne oskorlente. 
. - ProtOkół,' w którym przyznaJe sie groźnej sytuacji. 

Nie rozumiata co do niej mówili. - Wfa§·nf e o to pytam„. Czy ma l)a pani · do szpiegostwa„. Wiedziała, że podstępem nie wYdo-
Szwa n~otali jakimś językiem, k'tórego ni jakieś. qok'urnenty?.„ h d k . ó . . Jadzia cofne.ła _,sję. „. stanie się z tego piekła. A czy mogła lł-
nigdy dotychczas nie słyszała. Oni 1jej - Nie mam tadnyc o ument w.~·.' :-:- Nie podpistę tego, bo to jest czyć na udowodnienie swej niewlnno-
równiez widocznie nie rozurn!ełf, gd\·ż - Proszę ml pokazać torebkę.„ ktamstwo!„ . ści? ... Opętały ją mroczne myśli. W wy 
wszystkie jej tłumaczenia i perswazje Jadzia wręczyła mu skórzany port- . - Nie podpisze pani?.. . 'obraźni swej widziała już Jak stoi przed 
zbywali machnięciem ręki. fe!. Cywil przez ch~lle patrzał na nią I' '·Wojs1rn·wy n~cliyłlt ·· się do ucha cy- sądem doraźnym i sędzia odczytuje wy 

Trzymali ją ·mo~ho pod reke i pro- uporczywym wzrokiem, poczem szyb- wita. Szeptali między sobą, z czego Ja- rok śmierci„. 
wadzllł wąską ścieżka ·ku liitydnkowi', ko otworzył zamek. Wyciągnął chus- dzia sfvszała tyłko jedno słowo: ,./wał- Zimny pot oblał Jej ciało. Wiła sfe 
ukrytemu za drzewami. · · teczke, którą dokładnie orzetrząsn(lł,' gyba"'. Cywfl kiwa·r gJO:wa. od czasu dn jak wąż na karn~enneJ podłodze, lecz 

W wielkim pokoju, w którym pali:- orzeliczyt pieniądze, wyfożyl na stół czasu dorzucał jakieś stówko, poczcm wkońcu znużenie zwyciężyło i zasnęła. 
la sie naftowa lampka sieqzialo priv oudertiiczke oraz karmin I do ręki wpad irzekł dośno. . Zbudziło ją mocne szturchanie i tu-
stole dwuch mężczyzn. Jeden wojsko- ta mu karteczka. na której wypisana '·. „ _ Wiec ·· nie ch.c;e pani podpisać?.„ "halny głos opasłego litwina: · 
wy, prawdopodobnie starszy rangą, dru była treść tajemniczego listu. Odczy- Nie ch{":e sie' pani przyznać?.. . - Wstawać!... No!.. Wstawać!... , 
gi cywilny. · , tal ją oo cichu, skomunikował się Śzep , -; Nfo wiem o ' co chodzi... Jakże mo Zerwała się z podłogi. W celi było 

Żołnierze wprowadzili Jadzfę, polo- · tern · z wojskowym. który pokiwał gło-· .gę si~ pr.zvzna.6 do przestępstwa, które- ciemno. Litwin trzymał w ręku matą 
'żyli rewolwer ·na stole i staneli przy 1 .wą i rzekł, zwracając sie do Jadzi: l go nie popełn1łam·i.. . latarkę. 
drzwi"""· Jeden z nich złożył raJ)ntt, · z - Cót ma znaczyć ta kartka?.. - Uprzedzam panią .• ie to się me) - No. jazdak 
czeg1 J:.dzia nic nie mogła zrmr.ilmieć. Jadzia rnflczała. że źle . skończ~ć·:· Mv t tak . wydohe- Wyprowadził ją na kttrytarz, a stam 

Ody skończyt. cywil podniósł s.ię· z - · Cóż to za hasto „Henryk - Ka d~lemy od; p.am potrzebne z~.znanta„. Z~j · tąd do ciemne~o pokoju, w którym sta 
krzesła , zblitył .sie do Jadzi i zapytał towtce"? ---;- zapytał znowu ~ Umó- rn1e , się Juz tern „żwałgyba „. Czy wie la tvlko je<lna ławka. 
po polsku: wfon~ zn~k1, co?... panl ·'co.to ·Jest? . Postawił latarkę · na ziemi i zbliż'ył 

- Polka. tak?„ Nie wiedziała co. odpowiedzieć. - Pierwszy raz słys_ze to sTowo„. się do Jadzi. 
Jadzie tak ucleszyt, dtwlęk ofczysteJ - Dlaczego pani milczy?„ A co zna . · - Je~t to nasza policja oohtyczna... - No. teraz sobie pogadamy ... -

mowy, że twarz jej zajaśniała ·radością. czy ~a odpowiedt: „W porządku''. Pro Już ~na da sob1e z panią radę,„ rzekl, biorąc ją za rękę. - Byłem w 
Nareszcie będzie mogla się wytłuma- szę się wytłumaczyć!.. J~dzla spojrtała z przestrachem na Polsce. znam polskie dziewczęta. ale ta 
czyć!„ .. - Ja nie wiem.co te słowa znaczą.„ mówiącego. . ·; , kiej jak ty. nie widziałem„. tte-he-he ... 

- Jestem polką.„ - odparta - Ci --: Trzyma. ~am w swej !oreb·:e kart ,_ ZatrzymaJc1e. tamte~o - zaw9ła , Próbowała uwolnić swą rękę z fCjto 
żołnierze porwali mnie przed chwilą. ke. me rozurn1e1ąc Jef treśCl? .• Skąd pa ta - On wam powie, że jestem nlewin- uścisku, lecz litwin był od niej silnieJ-
lecz nie mo..,,łam im wytłumaczyć o co ni ma te .karteczkę... .1 na!... . . szy. 
chodzi... Czekałam na pewne~o pana„. - Soi.sat.am t listu„. „

1
. -:- ~ikt nam. me. potrzebuje te;to do- - No, no„. tvlko bądt ~rzeczna„ Bo 

Musze zaraz wrócić. gdyż zaniepokoi - Z Jakiego? . . . wodzfć .. „ __ Mąrnv dąść dowodów na to, ja nietTrZf"C7nych dziewczynek nie lu-
się, gdy mnie nie zastanie na tym sa- - Pan te~o i tak nłe zrozum1e. fe~h · że· pani, Jest winna.„ ; • bię ... Wódkę pijesz? ... 
mvrn mlejscu ... Pan będzie łaskaw P'l- nawet. panu wytłumaczę.„ Ten pan · Chciała coś odpow1edz1eć, · lee?. l!Y· - Nie„. 
wiedzieć żołnierzom, aby mnie odpro- właścnie. na k!órego .czekałam, mógłby wił d~~ znak. żołnierz~m. którzy wypro- - To ~zkoda ... PrzYTiiosłem t.tmYśl-
wadzili... panu dać wy1aśnlema.... wadztb Ja:dz1e z pokOJU. nie całą flaszkę.„ Myślałem. te się ra. 

- Zaraz. zaraz„. - odparł cywil z - N!łs me obchodz~ tamten pani:„ ·- - - - - - - - - - zem napijemy.„ Ale jak nłe chcesz.„ 
zagadkowym . uśmiechem - Powoli„„ Nas. pani teraz obchodzi!„ Wlec me W!e . Jechała całą noc ,i .cały d;zień. Naj- Odkorkował i przytożył do ust. Pił; 
Czv zechc~ mi pani wytłumaczvć prze 

1 
pani co te słowa znaczą?„ A poco pani pierw. wozem d:a~miastym, kołys~- jakg-dvby w tej flaszce była woda. Gdy 

dewszvstkie"'! dlacz~ito przekro-.zyła ma rewol~er?... . cym się P? wybmse1 drod~e. potem Ja- wypróżnił ćwierć flaszki, odstawit ją 
pani n}e.legaln~e granicę?„ . - Wz1eł~rn na. wszelki ~adek:„ kimś wełuk~łem, przypommają7ym da~ do kąta. otarł usta rękawem i rzekt: 

Jaazia spą,Jrzała na mówiącego roz- . - „Na wszelki WYpadek „. . Roz?- 'Yne karetki poczto~e. Dwaj zand~rm. _ No, a teraz przystąpimy do sp.raw 
szerzonemi oczyma. . . . . rn1eąi.„ Ale muszę pam powiedz1:ć, 7.~ htew~y z ~agnetąm1, . nas~dzonem1 na urzędowych„. Dawno już jesteś szpie-

- Przepraszam. gdzie własc1wic to ni~ był sprytny manewr ... Jes. pan. ~· kara.b1!1y• nie spuszczah z mej qka. giem, co ?.„ 
jestem? _ zapytała zdumiona. I pewnie nowic1uszką, co?... M1eh rozkaz strzelać bez p~rd,?nu, l!a , Jadzia milczała. 

- Jest pani obecn;e na terytorJum j - z_ a ko~o mnłe pan bierze?„ wypadek, gdyby „grofoy sz.p1eg zamie 
Utwy.„ - odparł cywil, nie przesta- - Przecież to jasne, że pani jest . rzal uciec. . . (Dalszy ciąg J•utro.) 
Ja,c s·ie uśmiechać: szpiegiem... . . . Lecz Jadzia me myślata. nawet o 

- Litwv? ... Nie rozumiem„. Skąd i - fa c;zn- e1t em?„ Czy pan os r:- tął? ucux:zce. Bvła tak zmęczona 1 wyczer-
sie tu wzięłam?„. - W dodatku jest pani szpieg;em .nie pana, że marz:vta w tej chwili tylko o 
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Dziś premjeral 

,, 
W rolach 
głównych 

. ,,CAPITOi:' MM:WW 
Piękno I swoisty urok dalekich krain Pó ~nocy 
opiewa wspaniałe arcydzieło d:iwiękowe re~y­

serji WIJ..LIAM WYLERA p. t. 

' ' Dramat zmysłów i po­
żądania. Tragiczna mi· 
łośt dwojga przyjaciół 

do jednej kobiety. 
i * i jWQ 

_.aipiekniaisza kraacJa uroczeJ meksykanki 
LUP.E VELEZ - WILLIAM BOYD - PAWEŁ CAVANAUCiH ... „„„„„„„„„„„„„1„„„„„„ ... „„„„„„.„„„11m111m„„am111111• 

Nadprogram dźwiękowy dodatek FOXA out 
w5zednie o 4.30 w soboty i niedziele 12.30. 

aktualności z kraju. Ceny miejsc popularne! Po zątek w dni po­
Nastęµny program .,Nasza Jeslł noc:„ 

CORSO I) Król sensacji, Ken M y d w filmie li) bożysz.:ze kobiet a n ar p. t. 

„LECiJON WALECZNYCH" 
Przygody Kapitana Derorda ZIELONA 2 /4 

Dziś 'premJerar 
Wiel~i podwójny program: 

Dramat !ensac. w 10 akt, - Supersensacia. Niebywała treść .-
Dramat w 10 akt. w 'g. ~rtura Ro" Ja ftonM 
Conan Doyle'a w roh awant. U 1fUl:i 

ze swą przep. 
partnerką Ju)ja f ~Je 

Pecz. o g. 4-ej w sob i niedziele o godzinie 12·ei - Na p erwszy seans ceny mleji.c zniżone 
„„._ll!llBEllllilmmama„ ...... „„„„,„„„„„„„„„„„ ... „„ ...... „„„„„„„„„._„„BlllmllBlllll!R 
-. ODEON 

I____ Przejazd 2 I 
Dziś premjerar 

'., „ Dżwi~kowe Hino - Teo•ru „ 
Po raz I Szy W Łodzif Sensacyjno-erotvcznv film 

• h najnows~e1 produk . ji p. t. 
Dziś premjera! 

w rolach głównych: 

LUPE WELEZ 
a •onle Blue 

Sp1ewojqc:g Błazen w roli ełównej Al. JOi.SON 
„„„„„„,..„„„„„.Bllill„E„ilm„„„„„„„„„„l&'ł„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... 

Od wtorku, dnia 6 do poniedziałku, dnia 12 pa{dziernika 1931 r-oku włącznie: Dziśl DR. MED. i -
rewelacyjna pr~mjera se.zono! Dawno niewidziany WŁODZIMIERZ OA.JDAROW L NITECKI Dr. med 
• oraz urocza IT~ RINA w emocjonuJącem arcydziele dźwietowcm pod t~t_: 

8 
.M. ROZENJ AL ... 

NA FALACH NAMIĘf NOiSCI l3pecjalista chorób i;kórnych. wcnery-\ k ' . k- ,--
Natchn lone momenty milosneJ Wstrząsające sceny ! Porywający dra mat dzienni ka- czrtych i tńoczop?ciowych J a USZer g1ne O og, 
rza, opętanego czarem przem_ytni~zki. - Począt~k seans.ów: w dni powszedn ie o NAWROT 32. TEL. 213·18 11-ro Listopada 19 !Kons tantvnowskal 
godz. 4, w soboty. niedziele 1 święta o godz. Z-eJ. Ostatni seans o 11;odz. 9.15. - Na !przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 wiei I el. 22J..J4. prz} jmuie od 4-7 po pol. 
t> ierwszy -seans wszyatkie miejsca P;;;d o~cham1· p1.11ryża" czór. w niedz. i święta od 9-ll w pot. od 1 dn 2 w Lecz01cy „POMOC" . 
po 60 gr. - Następt1y program '' ~ li O , dla pań oddzielna poczekalnią. Ałeks11ndrowska 1 • ... „„1111m11m1111111nm111E•me11m1l!llll.lmm ... E11„„„„„„„„„ ... „ilml„ ... „„„„„„ •• „„„„„„„„ ... „„. 

- -·· ---- -----
••• 

Doktór 1·-+ OllJC + Dr. med. Dr. med. . Dr. med. 

Wasze ·•.owie, "s.:~~:1~'1 powo•••••:1STARKER· s. Kan łoi- D•. med. 'ranort ~~~-!~~!~~ 
clowe, Duże ofiary materjalne spec. chorób wenerycz Specjalista chorób wenerycznych, Mt ~MA~K . p Telefon 245-21. 

zaldne są od iakości towaru . Nie każ dv dowolnie zacbwa nych skórnych i Wł OSÓW skórnych, włosów i moczopłciowych. powrócił gJRekOJo;-DrOIOQ Piotf'k~wska 10 
a ny towar. lecz w cią~11 dzies i ątków lat w całym świecie .._RUDM.EJSKA 

12
• l:.Wangielicka 2 C cbnrobv kobiece Pny1mu1e od 8-11 r. 

wypróbowana jakość za•łu l! u · e na Waue zaufanie. ~ U " noroby skórne dróQ moczowvch od 1-2 po poł. i od 
TYLKO OL L A u ....._ . . Telefon t29-45. w_ener':'czne, ll'eze- Qdańska 77.a 6-9 wiecz. . . -________ _...„ _____ ...-. iimlllll-.,_ (dawn. Cegielniana 25) Przy1mu1e od godz. 8-2 I od 5-8-el me dtalerm;ą d1a- t 

1 208
_
95 

W niedz1e ie i świę-
Dokłór Doktór ód godz. 9_!fl~fo~d I~~:· w niedziele Dla pań oddzielna poczekalnia. ermokoal!ula cią o- orzyi~~ie ·od godz, ta od 9-12. KI i n a er t~ ~n n UW~ Ili Dl• •• „ ,•;~~'.~'..!';:~.„In~ n. dr. :ied. • k. :t~:~!i§~~j l ekir~·. w~!ilma I Do WJDa/![ 1a 

···~.g:~:c.wlE~iJ~~CH, ;~;4~~~~;; H. wD~kóRwyski .„,J,~!:~~~'""!" ~o ~:4;~:'::t'i rnJ!~!~~~~ pO kóJ 
(PORADY SEKSUALNE), rycznyc!1 I mo· Cegielniana N2 4, lnycli i rnoczo!>lciowyc~ . Elektrot<!rapi;i. R'!"· .med. tel. 121-23 umeblowany •ndlZ„IG 2 'l' I I 3'J 28 czopłc1owych. - .. d1aterm1a. o zan~r Godziny pr:>:yięć -eromsk1ego 11 „ · a ' e · -- Leczenie światłem telefon 21.6-90. • Przyjmuje od · godz. 8-11 i od 5'---9, od 4- 7 w: ec'ł:ór. m. l 1. 

'Przyjmuje od 9-11 I 5-8. promieniami ::tpecjallsta c.horob skornych w mędziele i święta od 9-1. s p 
w niedziele i świeta od 10-12 Roentgena i lam i wenerycznych. Dla pań oddzielna poczekalnia. Dzielna Ne 9, 

~1:-2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. pą kwarcową. Leczenie lampą kwarcową. - -- -- - -- - --- tel 128-98 
„ Przvimuje oci 8.30 . . ElektroterapJa. DR. MfO. Specjalista chorób 
_ _ Dr. med. · 30 10.30 rano, od 1 PrzyimuJe od g. 8-2 przed p. I od 5-9 J · s d •l<órnvch 'H '1 ub .„ cz ~o 2.30 PP·· od _t w niedziel~ i święta od ~odziny 9-1. erzy u ya wnneryczn'ycb frontowy 

11 lim 00 8.30 w„ . w nie Dla oan oddz1elna oo-.zekalnia. i; do wynajęcia zaraz, Zachodnia Nr. 17. 
specjalista chorób skórnych, we dzielę i święta od~ ---- --.;--d ---·- Cb b . k bi 1 l: i ' moczoptciowvch wiadJmość u dozorcy. 

c~9i~i~i~~~łN;Y7'· ~~;l~a!::z~~~ln~~ RE lrC. mHe • ER __ §~!~!:;~~~:)(~ r~j:;~-- - -~rz:i~z·:t::~,:;: Reperu•,, ~IBllZD~ . 
wedłul! starei numeracji Cegielniana 43 N ~ 

1
„ ~ Ele~troterapja. w-Szelka starannie I niedrog'.>. P1otr-

telelon 141-32 ! ~ I[ a Dr. med. Oddzielna ooc!ekal- kawska 255. m. 35. of. II piętro. 
Frzyimuje od ii 8-10 12-2. 5-8 w . Specjalista chorób akórnych Choroby skórne I weneryczne nia dla pad. a nm" -'=•••• · • 

niedziele i święta od 9-11 Dla pań od I wenerycznych. H E L L E R ~ ' ~ · ~ I 
dzielna pocze kalnia. • Q Leczenie d atermi ą. Elektroterapia. . . Dr. med. nn[l0[ \f J" łlf ~nrn -. ~.-z &1 I~ A Jl. Piotrkowską Z O Południowa 2a, tel. 201-93 NAWRot 2, tel. 179.~9• SOIYltllER U Y ~ VVU I!~ 

JL~.,_ RI '111. Nr. telef, 194-03 Od 8-11 ratio i od 5-8 wiecz. przyjmuje do 10 r. 1 od 4_ 8_ Ola pan • i inne, 
LEKARZY SPECJALISTÓW specialista chc>r6b W nie:iziele od 9-1 pp. d 4 W d d z i j powrócił · · d 

I · CZNY skórnych i wenerv- Dla niezamożnych ceny lecznic. spec. 0 - 5. nie z. 0 Il- po pi;· • przy1mu1e 0 reperatf'· 
I GAB Nfl DENTYSTY . ·O_ la _n __ ie_zamożnych CENY LECZ_MC. 01. 6-go s1·er~n1· a t ul. _tS·go :S1eran1a i 6, t.11 piętro. H PRZY GÓRNYM RYNKU ·znych prl"(imu1e ---·-·---- ------ u 

, Piotrkowska 294, tel. 122-89. wyłącznte PORADNIA p . telefon 220-26. Tanio, ho w nrvwatnem m1esz:k~niu 
(pr-zy przystanku tramw. pabianickich) kobiety i dzieci od 111 ~r l inczewska Cbor skórne dróg -------- ----:-- -

~yn~~~zi~te \0-~~vi~~~o d~o /;tj p:i~~~ · 1 dou3/ :::ado 8 w~ N ~D n l n r.1 [ l N n • • ~~~~~:~ct·o~~~~~-, KA~f l~~lt ~~M~~lt 
Wszystkie spccialności i dentystyka. G 

1
. · L li Lil 'U U U li ff Połotnlctwo, choroby kobiece · Pr~y;m. od 9 do 12 · 

' Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa. a z Br -. GDASSKA 57, I piętro, teleloo 108-01 I ?d 5 do _9 _w._ I 
elektryzacja, Roentgen. szczepienia. Lekarzy • speCJahst6w I H n w medz.•ele I sw1ę 
analizy (moczu. ka lu . krwi. plwo ci:J. ZAWADZKA 1. nr Ju 1·u·l KA I\ ~ ta od

0 

10-12 - najnowszych mode.li 
wydzielin itd.). Ope racje. opatrunki, ul. Zielona N! 6 czynna od s rano do 9 wieczór. U ~· .U ~dcizie1na ~ocz~kal poleca 
lecr, enie żylaków zastrzykami. Wizyty Telefon 1g5_49, Od 11-12 i 2-3 pizyjmµJe kobiet3 -,ekan • • n1a dla pan, lampa ~OIOD ,..-y,;;,, .A'd 

na mi as to. Cho.r skórne w niedz. i świeta ud 9-2. Leczenie chor. choroby wewnętrzne-spec. serca. kwarcowa. I '. JIJ&u- u 
Porada 4 zło te. ' WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH.. LóClź, ul. Radwańska 4, tel. 187-Z7. •• 

l o(ad11 dentystyczna oraz wenerolo- P w_enerd)ł,.:1~ne2 Porada. 3 zł przy1·mu1·e od 5-7. , 
irlczna dla chorób skórn y ch i wene- rzy1m. o ~ - • 

rycznych potada 3 złote. i 7'/ ...... 811,. --- -----

B ZAWADZKA 4 
~we ście !) . bramę~ -

ł 



BellłJo-Pol•ka 2:1 (1:0) PIBGZB ligowa 

.teftfioaf le,;ł polsiu s11Juc:t~łaf q :JS:2S 
na boiakach kra/owych 

Lwów: Ruch - l.ecltJa 2:2 (O~l). Le 
cMa zademonstrowała szczególnie w 
pierwszej połowk plękM i ambłtną grę. 

Spotlkanlu d1rutyn a>i1łlka1·sklch I tek- zwycięzcą był Caraln w 11,4 sek. Wy- Kusociński 15 rnin. 22 ~k., sztafeta 400, zdobywnfąc bramkę i>rzez Szusterszt­
koatletY'CmtYch BelgJI i Polslcl towarzy- ntki techniczne: 400 mtr. Blnłakowskl 300, 200 I 100 metrów (t. zw. szw(l.dzka) ca. W drugiej połowie śl~zacy ~dołali 
szy,fo w Belgii wielkie zainteresowanie. 62 sek., JrI Weiss, 800 nttr. Petkł'ewlcz 2 Pofskl, oszcup franclsz11k M~krut 62,60 strzelić dwa gonie, których zdob:vwC'ł­
Dzierm~kł brukselstkle Jut rtta kilka dni min. 1 sek., drlfgl Maił"Swwskł. 1!00 m. metrów - rekord Polski pobity!, 3-cim ml bylł Badura i Buchwald. Drug~ bram 
przed ~rzyJa:zdem polaków podawały Kusoclns.kł - 4 mln. 18 stl<J.1

1 

5 Jslm. - bylt Wl. Mi·krut, ko dla Lec~ji zdobył równtet. Szyster-
wS?Jelkle szcug6ly dotycz~oe skladlu 1 1 • I szyc. Sędziował p. Arczyńsk1 z l(rako-
naszoej reprezentacH ł formy w f akieJ wa b. dobrze. 
zna]'dują sł~ i)i05'ZCZ'eg&linł zawod;nlcy. Zak ńcz n e se-anu k la sk·e o w li dll. Poznad1 Warta - Czarni ć:O (2:0): 
Oczywista, łt nl~ obeszło się bez prze- o B I z o r I g o Czarni ani przez chwilę nie zagra:iah 
wi<lyiwań które 11aogół byty stawiane w · gospodarzom, dla których bramki ~trze· 
BeigJ.ł optymlstycz·n!e. Einllrodf ml9ttzem wotewódzfwa.- lllł Szerrke i Radojewski po 2, Banasz~ 

Opl1nJa sportowców betgtJsklch liczy- Durzllwu przeblelł p6łllnał6w kiewlez I Knlofa. Sędziował b. dobrie f>. 
ła na wyigraną w pitce nożneJ w stosun- Rettlsc. 
ku znacznie wytsz}'1tn nit ten który TegorocznY' sezon ko1ats1d został w H5 sek, flsnoera 14,8 sek., Kołodiz,feJ~kie~ 
~zyska1ttO na ~l1elonej murawie.' Co do <lrt:iu wczorajszym ~akończony zawoda- go 15,4 sek. i Pau·la 1616 sek. 
lekkiej atlet}'lkl, to i w tej d'Zliedzilflfe Uw 1 m1 t-organlzowa.nem1 'Ptze ŁOZK tta to- Następnie odbyły się cztery ćwierć• 
ćzy:U belgowle na 7mycięstwo swych re heienowsklm. finały (800 m.) W pierwszym Szml~H w 
barw, choć tt·lez·nacz·ne. Prócz bieg-ów dysita·nsowego l prem- cza'Slt 15,6 m. zwyc!dyt Dietzta. 

Wynl.k zatem Jaki zdobyilł ttasl spor- jowego odlb}'lt się wvśclg kolarzy o ml· W tt Klatt uciekł na 400 m. przed 
towcy w Brwkseli należy uważać pod stirzostwo Województwa Łód~ldego na metą Paufowl I poemocJoouJąceJ Wll!lce 
kaiidym względem za iasroz'y'tiny: za„ 1 rok 1931/32. Wy·~ctg-1 ten ·nuurwa pewne iwricl~Yl o '1>6? kota. Cza~ ostatn. 200-
r6wni0 piłka notna jak i lekka atletytka 1 refleiksj-e1 ~yt nlezrozwmla'f.e słę w-y„ - 15 sek.) 
upraWiane są w ~lgii o wie'Ie dłużej ni'ż I dl~Je, by 12 kolarzy ch~c wyłoni6 'Z słe· W HI :e1n1brod't zwyclę~y,f o dhtgo.ść 
u nas, szcrególme zaś nasza wygra.na 1 foe mi'Strta m11s1ało rozegnć, at 17 ble· ~·lsttera 1 w IV Raab w 131S se'k. pokc>­
w konikuirencjach indywidualnych świad gów. (4 prtediblegl, 4 repess~. 4 ćwierć nail Kmod1tiej1s:ldego. 

Tabela · ligowa 
Klub 

~ 
Onrbarnla 
Wisła 
Warta 

~ 
Leda 
Postoń 

-t. K. S. 
Ruch 

8) CracoV'ia 
9) PolonJa 

10) Czarni 
11) Lecl1Ja 
U) Warstawiańka 

Oler Pkt. St. br. 
18 24 . 39:16 
19 24 46:26 
18 3.3 .;J:.alt 
18 23 44:27 
16 22 34:37 
19 20 41 :33 
18 19 35:41 
18 · 18 28:4;1 
18 16 29:87 
20 12 . 25:49 
20 11 21:57 
16 10 ;a9:~ 

czy dobitnie o wspa.niałvm rozwoju kró ~Inaly, 2 .p6ffiirtaty i 3 flinaty). Ta!k wiel· Oba pótfinały miały .prn~bi~g attor­
lowej sp0rttt - lekkoaHety1ki w P.olsce. ka Ho.ść roiig-rywek w Jednym wyścig-u tnafoy W plelrwszym startowaU Raab 
Zawodn1icy nasi byill podejmowani nie· zmni·ełsza 'Znacznie :za:!11jleir~sowanłe to i Eel11bród1t. Po osf.rej walc·e na finiszu 
zwykle goścl;nnłe i oddawano Im honor} też ;przy zbyt malej lloścl ~a\\'.od11tik6w, zwydęża w dość wyraMiy s.posób o ~ 
wys ok Ie oflc1alne. pow Inna by~ startowcw ~redukowana. kół a Raab, Jed11akte sędziowi.e ogłasza- p f I f b ' 

Spobkarniu pf~arskiemu przyiglądało Nit llbesz~o się ró\V\ndet bet scen Ja z-wyc!ęstwo E!nbrodta. Następu~ OZDS il B spa nilRlil 
5ię na reprezentacyJ1ttym stadf<>nle bruik- 'burz:liwy;ch, który,ch dost&rc~yła walka wspomnła1ne na Wstępie zamieszanie, 0 wgiŚcie ilo ligi 
scls:kim 40.000 osób. Be'lgo\V'le na·rzucili 

1
1pótftna:towa Raaba z fł1nbrod~ l kt6- przy ikrzyikaoh wldowinł. IKP ~~łada pro 

niezwyikle szybkie tempo, z któreru w , rej eipilo~ roz1ei~ra się w Związ.1ru Ko- test, wo'bec cz1ego sęd1ziowioe nakazuje Brześć: 82 p. p. - 1. p. p. leg .. 1 :O 
pierwszej fazie gry nfe moa-li sł~ P.ola- tlarslkim. OstateczJnle ml·skz:ostwo ~obył bieg powt6nzyć+ ,}ednakże Raab \\fY.Cofu- q :O). Bramka padła w pierwszej mmu.­
cy oswoić. Binbrndt zwyiciężając w fina.Je ipewni~ je się z dalsz.ego ud·z!atu w wyścl:gitch. cie zawodów. Sędziował ll· Muszyński. 

Szczegół.nie szybka byita obrona go- Schmidta. P6łflttał 11-gi musiał również wtbu· Przemvśl: 22 p.p . (Siedlce) - Re· 
S1podairiy nf•szcząca ws:relkle afa'ld <lob- w wyścigu dystansm\.'Ym ~mi&.ł dtlć ogótrty niesmak we~a 3•0 (2:0). ,Br~mkf zdobyll Ruslnek, 
rze, lecz ~byit Powolnie grającego ataku się zdecydowanie ,na pi.erwsze mieiscti DwaJ k,oJeidizy klu1boiwi Szmidt i Klałt św1ętosrawski t Biegański. Drutyny . 22 
Pol~t. Pl<1rwszĄ bramkę zdób~ Helle.- Hofs2nei<der z ŁKS·u, który prócz wy„ rue chclelł ze sobą stoc:zyć wa11cf- i od· p. P· i 8Z p.p • wchodzą zatem do rozlfr)'-
mans. · ,tr~tłfości posladla osiry z.nrw I szY'1r b~ł towarzyigką . pr,~aitd.żkę, a.reg to- wek młędzygrupówyeh. 

Po przerwie ·nasza drtftytna rie}>reze'Il I ki fltt(s<z. Dz.!~1nfe trzYlftlal si~ równi~ staJe ipnez sędli6w powtórzony . ao jed- A 
tacT·~~a zrywa się do huiraganowych~ ~tą\ 1Szye, 2'.awiódlł nat<>m!ast n~~z najil~lzy 11ak równiet nl·e wpływa vbytrtio na ludi- KilłllZ 3•3 (0•]) · 
ków 1 przewata g,rotnl~, ir>r~e~gJąc 1!:1z1osow11ec Ktosowłcz, który~aa · tOf,M ~t „11mrtua'Z'Ję„ !Zawod11tków, 1dórw IJ>O , • • 
często na ipolu ka.mem 'P'rz1e1c1wntka. w momentach dtc~l\d~cy.ch :nazbyt po- ,,-przyJa~lelsku" cr>dlzl~Hli się mrehicai11i: Międzymiastowy mecz l)!łkarskl ro~ 

~ittto to udaie się Voorhof1owl ~do.. wolny. 1) Szim~dt 15,6, 2) Klatt. zegrany w dniu ~czoraJszym w Kali-
być Jeszcze Jed1111.\ bram1k~. Wreszc1·e w I Szczes;6foWY przebieg wścłtów był Wriesz.de w fl.nnfe o f-s;ze i II-gie m. szu pomiędzy druzynamł tego miasta i 

30 mi·n. d'rugfeJ ·pof.O\VY zidobywa W~npł· ·naistępu1jący: W~cf~ dystansowy o na- tpotkalł się w b1eg'u na JOOO m. ftnbrod't Łodzi zakończył Si~ wynikiem remiso­
jewskl famorow~ bramkę. d:ta Pol'Ski. giroclę ŁOZK na dyistan.słe 40 kim. (100 l Szmidt. Dwie roZig-rywki przyn.iosl'y \\,;vm. Ora prowadzona była w szy~­
. ~focz mia~ przebieg mezwyik\fo emoo okrąteń toru) z czterema fl.nłS'zamf. zwyiclęstwo Ehtbrodtowl w czasach lB ktem tempie i do tarczyła tlcznym w1-
10nu1ący. Trio obronne Polski Ul\Vafane Ogólna J)u'ttlktacja :przy;nosł płerwszł ~tik i 13,8 s"k. t;vtpując go na Mistrza d~om b wiele emocłl. W plerwgzej P?lo· 
hy~o ia 111ajlepszy ze~p61 graczy na miej ce Ifofszneid'rowl 13 .p., 2) S'ZY'C 10 Województwa pried Szmidtem. w;ie JedynA bramk• r.dobył dla Kaltsza 
ho1sku. W ostatmch mmutach giry dru p , 3) Pietirasz~skl ! 'I'· ł 4) KłDsowtcz Trtecioe miejsce tld:0byf v. o. Klatt C1szew8kł. Na J)Oczątku dru.głef pol<~wy 
ż~ fla~a ~ przerwy oblegała bram 5 pąłłktów. ,prz:~d Raabem, który wycofat sfę. ~yrównał MłkolaJczyk, poczem kaf1sza 
kę belgów. Wyśdg o Mi'Strz<>stwo Wofew. tód.z Wreszcie bieg pr~mfowv na f o okTą~ nie '8ornsztaJn ł Cynaderka zdobywają 

W meczu lekkOllłletvcmym zw~ł(!- foiego na rok 1931/32. Po citereeh przed teń toru 111a 4 kim. z 3-ma fłńłsz<Imi ~rowadz~nłe dla swych barw, które dru 
iy.U polacy 38 :28, zajmtt~ąc wiszystkie biegach w których ~Wytel~~yll Szmidt- przyinłósł zwycięstwo Pauilowt 9 pkt. zyna kaliska ~~olała utrzrmać a~ d~ 15 
pi~u miejsca prócz setki, którel 14 ~. Eioorodt 14 sek. Klatt 13,8 sek., przed Kołod·z.Iefsklm 4 pkt. i Redlerem tnfn. przed koncern. W pi~tnaste1 mmu­
a <na1iłepszy ozas dinta> 1 Raab 14 8etc. od· 3 pkt. <.'.:te zdobywa dla i;,odz1 bramke N!tchat-

byit:v 1ię równłet czt'eiry :an, któ„ PulbHcznośel pomltno pięilrnej t!Ogody ski, Wreszcie wynik dnia usta.tthwt!:t ~p-
Ł.L. T .K. drulynowym re w wnęity na pierwsze metsce Dletzla ntewlete. detski. Sędzlowat p. Dowb6r. . 

mistrzem , -· - - Makknbl remisuj~_ 

' ozeg::n:'s;::;;;:t~~:;.1elę fina· lt przod Z\VYBlęta li. T .S.li. 5:2 (1 Z). Za wo! !p~:.~:!~p~ędzy dru 
10We spotkanie pomiędzy Lwowskim Zawody pomiedzY leaderami rrup w l>OłowY zdobyli bramkę przez Berkma„ tynatt1l Makkabt I Turystów przyniosły 
Klubem Tenisowym I Łódzkim LT~ rozgrywkach 0 wejście do lłgl zgroma· na. wynik 2:2 <1:1). 
przyniosło - zgodnie z oczek1wanłam1 d ·r . k Li 1 h k ł 8 t 1 W drugleJ połowie przy niet'W"Ykle , . I 

- zwycięstwo drutynle łódzklej. WY- zi Y ~a ?01s u. w P nac 0 0 0 ys ę brutalnej grze zdobyll bramki Sttfan - SI k , 
niki techniczne: Hebda - Jerzy Stola- cy widzow. Pie~wszą bramkę przy b. z j Zug - jedna. Dla ŁTSG strzelcem ąS - la\llfJW J:] (]:]) 
row 6:2, 6'2, Maks Stolarow - Kołcz nerwowej i rut ttisktm łt<':dontłe łlłOfło-lbYł Trłebe. Sędziował b. słabo p. Seid- w 'lk k ' 
7:9, 6:3, 6:3. Hebda - Maks Stolarow wym stojącej srrze zdobfł dla śl<\Ukóy.r ner z Krakowa, który byl zupefn\e nie- meiczu Pt ars Im pomledzy repre 
6=1 6:1. Łodzianin grał niezwykle słabo! Nastula. Następni\ stncll Stefan. Łodzia odpowiednim arbitrem Jak 11a tak wdne ~:a~am~dit~1:k;~~~~~a~ r~zt~r~-
J. Stolarow - Kołcz 6:2, 6:4 .• St~laro- nie dopiero tuż przed końcem plerwst~J spotkanie. drutrna śl11,~ka, która iwłis~t~:s ~ j~~ 
wowie - Hebda, Nawratll 6,2, 6.4. J. . .„„._ „___ ~e• "Oto ł ł ł 
Stolarow, Posseltówna - Hebda Weru- 1 '"' we m .a n . znaczna pnewaS?~. 
szczukowa 7:5, 6:4. Posseltówna - Jesz•ze Jedna porm"kil JędrzeJB\VSk1BJ. ramki idob_yH. Oełsler ~ 2 I Lemuslk, 
Weruszczukowa 9:7, 5:7, 6:4. U Ufa dla Lwowa Zimmer. 

begja-Polont~ 3:1 (1:1) w iurnteta ien••••am w Neranle. l'lacz bD11nrslłł l ·" 
W m h t t 

0 1 
p W ramach turnieju tenisowego w Me 4;6. Poznalł-Wroclaw 10:4 

0 
ee~~ ~ Pd a~ ea r~lk u k lo· ranie wczoraj rozegrane zostały pierw· W P~1flnafach iry pojcdy1k·z 1~j pa- Rozegrany w Pol!naniu rniędzymia 

j
ui op z1w~cię Y ta rui yn

3
a
2
p(l la)rsNa .1 e- sze gry finałowe. Jedyna przedstaw!- nów H~ntsch (Niemcy) pokonał niespo~ stowy mecz bakserski zakończył slę w•~ 

g o omę w s osun m : : · a1~ep- · Jk p I ki J d f w•ka ti>o· r•e ra d.,,1·ew"ni l t D I · (f · ~ 6·4 · ' · 3 

b isl b r p k któ cie a o s ę rze o " „ P iu g • "' „ e a wo up a1x rancJa • ' sokiem zwyc1estwem Poznania w sto· 
szym na . 0 .rn Y az~re • ry po' nej z panią Krahwlnkel przegrała ł z ml 6:4 I Meniel - Matejkę (AustrJa 6:2. sunku 12·4 Wotnlakowskl i T m 
wylecw~iup sie f ko~tu~i ~o ~z1 Plj~rw- strzynią SzwaJcarJi pann- Pavot w 2 ae fi:O. W finale Menzel grał koncel'ło :\'o i ski utyska'u jedynie remis 

0M1~~:~-
szy wys e owa w ru vn e 0 on 1• tach 5:7, Z:6. I zwyelętył nantscha 6:3ł 6:1, d:O. ~orlański~ Arskl I Majchrzycki odnieśl i 

S t k 
. t ł ł W watce o triećle ntieł~e 1'.ł· Ada· Gro mlestaM wygra a para Payot~ zwyclestwa na punkty zaś °Aniota rze 

p O a DI e O y U moff seratchowała przy stanie 2:1 d!a ł'łsher <Szwajcar ja) przeciw Sebom- grat walkę z Bitnerem '1 P -
mistrza klasy c Jędrzejowskiej. burgh _. Matejka 4:6, 6ll, 6:4. ••"' - I JL I i Bill I 

• \V f:uale o J>Uhar Lenrr, s_p_11tknJą s'ę W grze podwójnej panów bezapela-
W meczu tytul mistrza klasy c So- d!;is'ai Ktahwinkel i J>ayot. W !lrze po„ cyjne zwycięstwo odniosła para P1sher N•ies'ci·e pom 

kóf - Zduńska Wola pokonał Kolejowy dwóinej pan para Jędrzlłjowsio nent- - Lesner, bijąc w póffinale parę Artensl . OC I I I 

K. s. w Łodzi w stosunku 3:2. seh I przegrał3; w półfinale z r.iemieci<!\ - v. l(ehrling i w finale Glasser - Du~ na1·b1·edn1·e1·szym· 
par~ y, l(ezm1cek - ttor:i rtadko l :6, plaix-
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N JWY podsekretarz 
ala~u w min. skarbu 

1 W elhi sukc-e~ 
M:arleny Dletrleb 

.. 

ldfocłe nasze przedstawia p. \\A <;LA· 
WA JASTRZĘBSKIEGO, nowomtant•· 
wanesro podsekretarza · stanu w minister 
stwlc skarbu. Jak wiadomo, p. Jastrzc:b 
ski był dotychczas szefem bi11r:1.cko110· 
młczne~o PrezydJum Rady Ministrów. 

Torpeda pocztowa 

t:.n:my wynalazca R~rę;zard Pl a1fł7 skon 
struował torpedę powietrzną dl 1 prze­
\l Użcnla poczty. Torpeda' ta · prtl"t,ieaać 
b~ci1Je wyznaczoną trasę '. z SHbko~d~ 

400 k.1ometrów na srodzlno:. 

Org2-nizacja .. „ .. · .· 
„. ' • • sżpiegowska 

SPort konny w Angljl rozw~ja słe z ro ku na rok. W roku bieżącym wprowa­
dzono znów tradycyjną paradę koni za !)rzegowych, na której pierwszą na~ro­
de otrzymał zaprze~ z sześciu koni (n dołu). Ilustracja górna przedstawia mo· 

ment z ~cntlemaiiskic zo biegu na przełaj. 
, 'r?rtm ar m n n · · n z 2Z'~&ri* 

'ff'er6uneft do llVOisfla 111 .Jlmerv1;e 

:fl'vArvta na 'ffęfłr•e€1i 
Budapeszt, t t . października · 

<J>;llska A1encla T el„trafkzna.ł 
DZ1enntki donoszą o wykryciu szer.oko 

roz~ałęzionej organizacji szpiegowskie!. 
Dotyx:hczas aresztowano trzech osob- W Stanach ZJcdno::7<mych niema, jak wiadomo, powszec~ne~o obo"+4.7.Jm 

ników, a mianowicie: zdegradowanego służby w0Jsk9wej. R·>k roL.1.11ic o•Jhvwa sie tam werbunek rl~ arm.ii ochotn:c7.eJ. 

porucznika Koli ara. rzekomego tłumacza tlustracJa nasza pr .r.c1.;tawia sposób pro ;ict~andy dowództ W~I armji. Olhnyml 

jed·nego z pose·lstw zagrani·cznych, daleJ ,
1 

napis świetlny na fl;:unvm l drapaczy chmur i!łosi „The l:nited States Anny 

ni~ak~go Ki~chner~ który usi~w~ ~~•b•u•i•~-~~~M:~·~."~\~!~~-m~i~~~a•n~;:.·r.~•~•a•d•s~.a~k•s•z•~•!•cl~p•ra•w~d•d•w•y•c•~~m•ę•!•~•z~y~~•')~·~,~ 
zwerbować do pomocy · kilka osób zruj-1 

Martena Dietrich wysunęła się Już daw 
na na czoło najznakomitsn eh artHtek: 
fłfruowycb świata. W now.\'m iiłmle 
, Serca w płomieniu„ w którvm kreuje 
<ina 2łówną role wral z Adolfem Men· 
'ou, Marlena oshu.?tu~ła uiczw)·k.tv suk· 

ces. 
- , • .-.:.uta UL ID il • 

Wybór prezydenta 
w Chili 

.„„ rJn:u 4 października odbvh· sic \V 

Chili wybor.v r•rezydcnta republiki Pre 
1.\·dcn.tem został kandvdat koarscrn· atvs 
tńw Juan Estchan Montcro. \\',,bory 
byłv bardzo hurzliwc. U ludzi zust.ilo 

z.abłtycb w walkach ullczm. cb. z,_ llU& 

L1k wid aria klinik" uni· 
wers)'leckieJ w Beri.nie 

nowanych przez kryzv·s ~ospodairczy, _ ~ · _ 

wreszcie b. pra~<>wnj.ka Jednego z k~n- N1esc:1e POIDOC: Ze ~7srledów OS~C7ędnoś.c;OW.t1'Cb złik· 
sul:lt6w. Kne-zev1csa, który tnlat powie- 1 

, "'Mowano w Berllnłe kfn•ke un·wcrsv· 

rzone specj~al~e szpi~~ostwo. Aresztowa-, . DOJ-bl-ed'Dl-eJ-..:.zgllafj tecką. fak! ten wvwotał wielkie wraże· 
ni przyznah się do wmy. '7 l• • nie w całym świecie. 

!:t 

ODDZIAŁY: KRAK(}W, ul. · P!.łarska 4. Telefot1y: J65.()0 i t7t-50 (Oddział dJa całej Mal~lski). Ekspoo:ytury kr.i.k·O'W'Sl<iego o-dclz'alu: TARNóW,ul. ża.bni.eMka L 20 i NOWY SĄCi ul. Dł-u~--u­

L. 10: - KATOWlCĘ: ~łuro dzienruków :•Haaa•• WG.ncenly Szczepa111iak, ul . . Piasto•wska. ~ tel, 7-17: .SOSNOWi~C: B:ur<> dr"enn'.ków Józef H.la'WsJci, ul. 3-go Maja iir 28; BĘDZIN: B:uro: 

dziien.ników J Hlaws·k1, ul. Malach<>'W&lu~go I; DABROWA GóRNICZA: B111N duenn1ko,v f. Hlaw6k1 3-g.o Maiia n.r. 4; ZAKOPANE, Krupówki, d-om p. W, Kneptow6k ego : GDYNIA ullcb. 

10-to Lut.elfO dom :nt. PętkOW9ki>ego, tel. lt-69 CŻĘSTOCHOWA: Al . Pan.ny .Marii nr. 31. tel 4-48; KALISZ: Zł.J>b r.r. 14; RADOM: A. Eifer. ul, Żeromsld1?g-0 25, tel. Z-15: KIELCE; ulica 

SieokiewVc:za nr.«-. tel 171; . SKARżYSKO: ul. Iłżecka nr. 16. tel, '40; PlOTRKóW TRYBUNALSKI: ulica G11rncaf'Slka nr. 3. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowef zł. 3 ltf. so ntiesiecznie 

----- .. - ....... „. ___ - -

I Ogłoszenia: W tekś~ie so rr. za _wiersz milimetrowy Ina stronie 4 szpalty)• 
nekrolo21 40 str. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 troszy, 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie prac:v: za słowo IO groszv. na1mn1ejsze zl. 1.20. 
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